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Odsłonięcie pomnika Lenina w Poroninie 
W srzóstą rnC'Ltll~ ujęcia władzy przez lud polski, ludność Po­

ronina, a wraz z n :ą cały naród p1>lski. złożył hpłd wodwwi rewo• 
lucji - Leninowi i manifestow al swą wierność i wolę realizacji je- 1 
go idei. . ' . I ' W dniu 23 lipca br. zo.sta.ł odsłonięty w Pol'onłnie pomnik Leni• 

! ' na - symbol wieczystej przy juźni polsko-radzieckiej. , ·1 

Na uroczystości przybyli czołowi 
iudzie z całej Polski, najlep!!i przo­
downicy pracy na polu go~odarczym 
społecznym i kulturalnym. Tysiączne 
rzesze wypełniqy plac wokół pomni-

ność, wolność robotnike. i chłopa · p-ol ' 
sldego. Odsłaniamy dziś. w 36 roc~· , 
nicę pobytu Lenina w Poroni-
nie jego pomnik . poi;i.nik , 
chwalły, braterstwa i m1łośc1 go : „ · .......................................................................... ..., ...................................................... J ka. Miejsca przy pomniku zajęli: czło 

Lenina-wielkiego geniusza i wodźa : 
międzynarodowego proletariatu, v:o · 
d% rewolucji socjalistycznej i twor 
cy naj&lawniejszej .part.i rew~lu~yj- ; 
nej - WKP(b), gorącego przyJac1el1. . 
polskiej klasy robotniczj i narodu 
pol.9kiego. Wzrost .obrotów 

nek Biura Politycznego KC P:?P.R -
gen. Jóźwiak-Witold, cz:lonek KC 
PZPR, kierownik Wydziału Histońi 
Partii - Daniszewski, członkowie 
rządu. członkowie korpusu dyploma 
tycznego: charge d'affaires ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. Wśród 
przybyłych· widzimy również twórcę 
pomnika - prof. Szwarca, laureata 
nagrody stalinowskiej. 

Pols>ka Zjednoczona Partia Robot-• 
nicza w imieniu której przemawiam, 
skład'a hołd w:elkiemu wodzowi i · 
nauczycielowi klasy robQtnicz,ej. Par 
tia nasza, wierna ideałom Wielkiego , 
Len~na i Stalina, prowadzić będzie 
klasę robotniczą, a pod jej kierowni· 
ctwem cały naród polski - do so- . 
cjalizmu. 

. . 

naszego haildlu zagrani,znego Przemówienie o Wlodzimiera:u Le­
ninie wygłosił członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR gen. Jóźwiak­
Witold, m. in. mówąc: 

w 

:WARSZAWA, 24.7. -Min. Handlu Zagr. podaje dane, 
'dotyczące obrotu towarowego z zagranicą za I połowę 1950 
roku. Wartość obrotów polskiego handlu zagr. w I półroczu 
1950 osiągnęła wzrost o 12 proc, :w: porównaniu z analo­
gicznym okresem roku 1949. 
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Import 
Ogólna wart0ść -jmportu wzrosła 

o 28 proc. w porównaniu z I poło­
wą r. ub., <Więki czemu plan impor 
tu w I pó'Łroczu wykonano w 105 
proc. Na zwiększenie importu wpły 
nął wzrost dmportu surJJwców i pół 
fabrykatów, niezbędnych dla pod­
stawowych gałęzi przemysłu, a prze 
de wszystkim surowców dla prze­
mysłu metalowego i hutniczego 
ora.z dla przemysłu włókienniczego. 

Import dóbr inwestycyjnych w I 
'półroczu rb. wzrós~ w porównaniu 
z I półr0czem 1949 r. o 68 proc. 

Eksport 

Upływa 38 lat od dnia, w którym 
przybył z Paryźa do Krakowa Lenin 
- geniusz i wódz rewolucji proleta­
riackiej. 

W okires-ie tpobybu w Krakowie i 
Poroninie - Lenin napisał 285 arty­
kułów na najróżnorodniejsze tematy 
a z nich 40 w kwestii chłop.sikiej . 'l'en 
olbrzymi dorobek teoretyczny, wzbo 
gacający zdobycze przodującej myśli 
ludzkiej i nauki szedł w parze z oży­
wi oną działalnością partyjną. 

Lenin, wielki internacjonalista , 
walcząc o wolność rosyjskich mas 
pracują.cych - walczył o haszą wol-

Serdecznie witany ubrał g_lo1 
charge d'affakes ZSRR - Zai:kin, . 
który m. in. powiedział: 

, Naród polski, stawiając pomnik 
Le~ina. daje wyraz wierności i od-· 
dania sprawie Lenina, daje wyraz 
przyjaźni dla narodów Związku Ra• 
dzieckiego. 

Niech więc żyje i krzepnie brater­
ska przyjaźń polsko-radziecka. Niech 
rozkwita i rozwija si ę budownictwo 
socjalizmu w Waszym kraju. Niech . 
żyje geniałny kontynuator dzieła Le-_ 
nina - Wielki Stalin". · 

Z lrontu •oreańs•leąo 
Ogólna wartość eksportu osiągnę l'I • i ( d • I la poziom rn tego samego okresu ro-

ku 1949, co stanowi wykonanie pla- I a S O Z O D Z D W O D C 
nu za I pólro~ze 1950 ~· w 102 pr'JC. Amerykanie stracili 10 samolotów w tym okres1e nastąpil wzrost eks-1 . portu artykułów rolniczo-spożyw MOSKWA (PAP). Jak donosi z okoliczne wsie, zrzu?Jlle kllka1eł czych oraz wyrobów przemysłu me- Phe??jan agencja TASS, ?Statni ko-- bomb Wl'li od 500 kg do jednej ta-o talowego i chemicznego, natomiast mu~ik~t. nacze!?ego dow?dzt~a ko- ny. zmniejszył się eksp0rt grupy su- ~eanski_eJ Ar11U1 Ludo~eJ stwi~rdza, Lotnictwo i artyleria przeciwlot­rowców. ze arm1~ ta kontynuuJe na~arcie. na nicza Armii Ludowej skuteczn!e wszv~tk1~h f~ontach,_ zadaJąc .. ciosy kontratakują lotnictwo amerykail.· przec~wm~ow1: Oddzi~ły Armu. Lu- skie, Na odcinkach Wonsan i Hvn­

d?weJ 
0 
nac1el'aJąc w J?erunk~ ~1asta nam artyleria przeciwlotnicza ze­C,wndż~ _zJ:-i-ma!y ~~r ?dćl~ałow a· strzeliła 8 ~molotów ametyka11.0 m~9'kansk::h I wy„wolay Je całk?- skich. Na południe od Taidżonu 10t­w1cie. WoJ„~a _ludowe .ko~tynuuJą nlctwo iudowe nawiązało wt.Jkę . a ofens~~· ścigaJąc pr~ec~wnika. przeważajacymi siłalni przeciwnika 

Realne podstawy 
Podstawą wykonania planu w 

handlu .zagranicznym były -zwiększa 
ne obroty ze Związkiem Radz„ kra­
jami Dem. Lud. i NRD, które w 
porównaniu 0 analogicznym okre­
sem roku 1949 wzro.sły w I półroczu 
rb. o 65 pr0c. Udział ZSRR oraz 
krajów Demokracji Ludowej w o­
brotach tl)warowych Polski Ludowej 
z zagiranicą w I półroczu 1950 r. 
wyniósł 58 proc. Wymiana towaro­
wa ze Związkiem Radzieckim, głów 
nym dJJstawcą dóbr inwestycyjnych 
bawełny, rud, metali kolorowych 
produktów naftowych i innych -
osiągnęła w I półroczu 1950 r. wskaź 
nik 180 w stosunku do ·I półrocza 
1949 r. 
Równocześnie osiągnięto p·0ważną 

Z\vyZkę obrotów z krajami Demo­
kiracji Ludowej, a w szczególności: 
z Węgrami, z Rumunią, z Czechosło 
wacją oraz Niem. Rep. Dem. 
Nawiązano trwaqe stosunki han­

dfowe il. Chinami Ludowymi, a roz 
poczęta wymiana towarowa wyka­
zuje stały rozwój. W I półroczu 
1950 r. wzrosły o 23 proc. obroty to 
warowe z krajami zamorskimi, "Jd­
biorcami naszych wyrobów przemy 
słowych wzamian za surowce prze­
mysłowe. 

»Czarci żleb« 
na ekranach moskiewskich 

·MOSKWA (PAP). - W minister­
stwie kinematografii ZSRR odbył się 
pokaz polskiego filmu artystycznego 
„Czarci Żleb" (tytuł rosyjski: „Czor­
towo Uszczelje"). 

Lotnictwo amerykansk1e dokona- . - · k · ło dalszych bandyckich nalotów. 23 I 2'.estrzel1ło 2 bombowce amery au-
lipca dokonało nalotu na Phenjan i skie. 

Precz z Leopoldem 
wola lud beląljs•I 

BRUKSELA, 24.7. - W stolicy 
Belgii i w wielu ośrodkach prze­
mysłowych doszło do wielki·ch ma­
nifestacji protestacyjnych przeciw­
ko powrotowi na tMn król.a-kola­
boranta Leopolda III. Tłumy ma­
nifestowa·ły również przeciwko krą 
żącym gęsto po mieście patrolom 
żandarmerii. Na znak pr01;j!stu pl'ze 
ciwko powrotow.i Leopolda III 
s.ztandary narodowe wywieszone na 
gmachach publicznych w miastach 
wallońskich, okryte były kirem. Ge 
neralna konfederacja pracy (FGTB) 
zapowiedziała, że klasa robotnicza 
Belgii odmówi uznania introniz<7Ćji 
Leopolda. 

Biuro Pol. Belg, Partii Kom. 
ogłosiło il'ezolucję, która stw'l.erdza 
m. inn.: 

Fakt, że król wrócił o świcie Pod 
ochroną 9.000 uzbrojonych po zęby 
żandarmów dowodzi, że monarcha 
wraz z popierającą go partią kato­
licką, zdaje sobie sprawę z niena­
wiści ludu belgijskieg':> do jego 
osoby. 

Biuro Pol.1 BPK potępia sekciarzy, 
starających się izolować partię 

I 

komunistyczną od całego ,o}:>ozu an­
tykrólewskiego l'Jraz przestrzega 
przed dążeniami niek~Ól."YĆh . przy• 
wódców partii socjal>stycznej, któ~ 
rzy chcieliby rozwiązać sprawę kró 
lewską w <k'o~ze ompromisu. ' 

Reakcja, po · ająca króla, d04 
maga s~: ę be zględnego stłumienia 
oporu i rowadzenia w Belgii dy­
ktatury faszystowskiej typu Sala• 
zara. / 

/ 

Piękny dar niemiecki 
dla Sejmu RP 

WARSZAWA (PAP). - W dn1U 
Swięta Narodo·wego szef misji dyplo 
matycznej NRD w Warszaw.ile, amb. 
F. Wolf wręczył urzędującemu wice 
mairszałkowi Sejmu W. Barcikow~ 
skiemu upom'ilnek Izby Ludowej 
NRD dla Sejmu Ustawodawcu.eg<> 
R. P. w postaci pięknej watt.y, WY• 
konanej przez słynną fabrykę por• 
celany w Miśni. Waza ozdobilona 
jest podobmą Chopitna i pamiątko. 
wym napisem. 

I . 

GOSPODARCZA ·woJEWODZTWA ŁODZKIEGO 

"- . 
, W,sey-~ę IC}j09i§ ,,IQii~ Lódziq•t 



łl'l·ELKI PLAN 6 
Od kilku dni jesteśmy świadkami 

wydarzeń w kraju o znaczeniu na 
miarę historyczną. KC PZPR za­
akceptował całkowity Plan Sześcio­
letni. a Rząd wniósł go na forum 
Sejmu U;rtawcrdawczego, gdzie został 
uchwalony. 

Nie wszyscy jeszcze zdają sobie w 
pełni sprawę z tego, co oznacza ·dla 
kraju plan gospodarczy. Socjali­
styczny plan gospodarczy jest wiel­
kością w pełni konkretną. Wynika to 
z jego założeń. Opierając się na wie­
lostronnej analizie · ekonomicznej i 
społeczno - politycznej dotychczaso­
wych osiągnięć i wytworzonego po­
tencjału gospodarczego, Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza postawi­
ła przed społeczeńs-twem polskim no 
we zadania, nowe cele. Ambitne za­
mierzenia ni~ są bynajmniej tylko 
życzeniami. 

Równolegle z postawionymi cela­
mi twórcy planu. pokazują, skąd 
wziąć i jakie, należy zastosować środ 
ki, by plan mógł zostać zrealizowa­
ny. Narodowy plan gospodarczy, to 
potężny bilans zamierzeń całokształtu 
życia .gospodarczego, kultmalnego, 
socjalnego i politycznego kraju. Po 
jednej stron'.e ustalone są cele, po dru 
giej zaś środki. Zasada elastyczności, 
uwzględniająca możliwości pewnych 
zmian, zabezpiecza realizację planu 
:niezależnie od wydarzeń, które we 
współczesnym życiu gospodarczym 
n'.e mogą być ze 100 proc. pewnością 
!Przewidziane i obliczone. 

Co 01ZDacza. Plan 6-letnl dla kraju? 
Z opublikowanych ostatnio ko­

lumn cyfr przeanaJizujmy najbar-
dziej charakterystyczne. · 

PRZEMYSŁ' 

Bazą wyjściową jest nagz poten­
cjał przemysłowy, uzys~rnny na sku­
tt>k ponad 100 proc. wykonania Pla­
nu 3-letniego. Rok 1949 podniósł po­
.t'.om produkcji prremysłowej w po­
równaniu do 1938 r. 1,5 razy. Rok 
1955 zw!ększy. ten poziom 2.5 krot­
nie. Po 9 latach planowej gospodar­
ki w przemyśle osiągniemy 4-krotne 
zwiększenie produkcji. Polska, przed 
wojną jede11 z kopciuszków go9po­
darczych świata, dorówna najbar­
dziej uprzemysłowionym krajom Eu­
iropy. 

·Ta szybka industralizaoja kraju 
jest możliwa dzięki 9tosowaniu zasad 
ekonolłl.iki socialistycznej: produkcja 
Jl.arzędZi i środków wytwarzania ma 
p.ierwszeństwo przed !Produkcją środ 
ków spożycia. W roku 1955 produk· 
cja pierwszych stanowić będzie 63,5 
proc. produkcji globalnej (w 1949 r. 

59,l proc.). W konse'k·wencji tej zasa-1 mild. KWL. podniesienie wydobycia 
dy !Przemysł hutniczy i maszynowy rud żelaza do 3 ro-il. t. (4 razy więcej 
wyprzedzać bę<lzie pozostałe gałęzie I niż w 1949 r.), usprawnienie i roz­
przemysłowe. budowa środków transportowych, wy 

Z końcem Planu 6-letniego i,lość szkolenie wystarczającej ilości kadr 
wytworronej staii będzie 2 razy więk pracowniczych na wszy9tkich szcze-
sza niż w 1949 r . (tzn. przeszło 3-krot blach zawodowych. . 
nie większa niż w r . . 1938!). W przemyśle m'aszynowym wskaź-

Taki jest cel. A jak przedstawia- nik wzro.5-tu wynos-i 364, czyli w 1955 
ją się środki do jego urzeczywistnie r. wytwarzać będziemy przeszło 3,5 
nia? Mówi o nich druga strona Pia- razy więcej niż w 1949 r. Specjalny 
nu 6-letniego: ukończenie I etapu bu 'nacisk połozony 'będzie na 'budowę 
dowy Nowej Huty pod Krakowem, maszyn, P,otycłt~zas_w kraju nie wy­
potężnych zakładów hutniczych w . twarzanych, jak np. turbiny parowe, 
Częstochowie, gruntowna rozbudowa kotły wysokoprężne, maszyny papier 
t unowocześnienie starych zakładów nicze. wysokosprawne obrabiarki, 
hutniczych, wzrost wydobycia węgla kombajny, snopowiązałki traktorowe, 
do 100 mil. t. w 1955 r. (o 35 proc. w wielkie silniki napędowe, transfor­
stosunku do 1949 r.), zv.riększenie pro matory najwyższycł} napięć i mocy 
dukcji energii elektrycznej do 19,3 itp. 

Podobnie jak w przemyśle hutni­
czym - tak i w maszynowym (i we 
wszystkich pozostałych częściach pia 
nu). obok z..amierzeń - plan przewi­
duje i u.stala środki, gwarantujące 
wykonalność postawionych zadań. 

Równolegle ze wzrostem poziomu 
produkcji podnosić się będzie stopa 
życiowa ludności. Gwarancją tego 
jest rozszerzenie przemysłu lekkiego 
i stały wzrost płac realnych. 

Ilość wytworzonych tkanin baweł­
nianych wzrośnie w porównaniu do 
1949 r. o około 53 proc., wełnianych 
- 54 proc., jedwabnych - 136 proc., 
obuwia 177 proc. 
Przemysł spożywczy przewiduje 

równie wielkie zwięlrnzenie produk­
cji !i. tak np. ilość wytworzonego cu­
kru wzrośnie o 47 proc. (w porów-

Walka o jedność - walką o pokój 
Referat Grotewohla na Kongresie S.E.D. 

BERLIN, 24.7. - Jak już donosiliśmy, przewodniczący SED, 
Ott.o Grotewohl wygłosił na III Kongresie SED referat, pt. 
„Walka o pokój, o front naro dewy Niemiec demokratycznych" 
Obecnie podajemy strcszczen ie tego referatu. ' 

Na wstępie Otto Grotewohl przed Wojska zachodnich mocarstw oku 
stawił obecną sytuację międzynar<J- pacyjnych - podkreślił następnie 
dową. Stwierd_ził on że imperialiści mówca - nie znajdują się na te­
amerykańscy przechodzą do brutal- rytorium Niemiec, by przeprowadzić 
nych aktów agresji, czego dowodem demokratyzację Niemiec i nie dopu­
są wydar;z;enia w Korei. ścić do nowej agresji. W0jska za-

Po omówieniu machinacji impe- chodnie przebywają w Niemczech 
r!alistów i osiągnięć światowego o- po to, by prowadzić „zimną wojnę" 
bozu pokoju Grotewohl przeszedł do Nikt w Niemczech zachodnich nie. 
omówenia sytuacji w Niemczech. jest izobowiązany stosować się do 

Skutki reżimu hitlerowskiego nie poleceń władz okupacyjnych. Na 
zostały zlikwidowane w całych tym wł.aśn!e o.piera się prawo na­
Niemczech - oświadczył mówca. - I1Jdu 111em1eckiego do oporu naro­

dowego, jest to bowiem opór prze 
ciwko bezprawnym rządom. 

Dotychczasowe osiągnięcia NRD 
- mówił Grotewohl - świadczą o 
tym, iż naród niemiecki ma przed 
s0bą jedną tylko właściwą drogę. 
a mianowicie włączenie się do rodzi 
ny na1 odów miłujących pokój, 

Podpisanie układów między NRD 
a Polską w Warszawie, a w szcze­
gólności zawarcie porozumienia w 
sprawie wytyc.zenla istniejącej i u­
stalonej granicy na Odrze i Nysie, 
wytrąca zachodnim imperialistycz­
nym podżegaczom woje~ym z ręki 
broń, przy pomocy Rtórej podju­
C'.zali oni Niemców przeciwko na­
rodowi polskiemu. 

W Niemczech zach0dnich rozwijają 
się tendencje hitlerowskie, szowini 
styczne i imperialistyczne. Demo­
kraci niemieccy muszą zmienić tę 
sytuację. 

Wojska północno-koreańskie 
Domagamy się - powiedział Gro 

tewohl wprowadzenia uchwał 
poczdamskich w życie. Blok impe­
rialistyczny prowadzi politykę roz­
członkowania Niemiec, przywrócił 
władzę kół militarystycznych i re­
akcyjnych. które były główną osto­
ją hitleryzmu. 

dotarły do wybrzeży południowych 
LONDl:'"N, 24.7. - Agencja Reu­

tera. powołując się na komunikat 
kwatery głównej Mac Arthura, dono 
si, że wojska północno-koreańskie 
dotarły na froncie zachodnim do po 
łudniowych wybrzezy Korei, l"laj­
mując południowo-koreańską bazę 

władze SED 
BERLIN, 4.7. - W dniu 24 bm. 

zakończyły się obrady III zjazdu 
Niem. Soc. Parti~ Jedności. W ostat­
nim dniu obrad odbyły się wybory 

do władz naczelnych. Na przewodni 
czących partii wybrano ponownie 
jednomyślnlie Wilhelma piecka i 
Oito Grotewohła, W skład Komitetu 
Centralnego partii weszło 51 człon-

morską - Mokpo, leżącą przy dra· 
dze wiodącej d<J portu Fusan. Na 
tym samym froncie armia ludowa 
zajęła również miasto Kwandżu. w 
odległości około 130 km na połud­
niowy zachód od Taidżonu. 

Na froncie centralnym, jak wyni 
lta :a komunikatu gen. Mac Arthura 
:.:;11aczne siły północno-koreańskie po 
suwają się wzdłuż drogi Taidżon -
Jongtlong i znajdują się już na 
prz.edmieściach Jongdongu. 

naniu do 1949 r.) mleka pasteuryzo­
wanego - 189 proc., piwa - 151} 
proc. · 

Obok wydatnego wzrostu poziomu 
wytwarzania artykułów pierwszej 
potrzeby /nastąpi silny wzrost pro­
dukcji artykułów tzw. wyższei konw 
;;umpcji, jak J:\P. radioodbiorników -
355 proc., motocykli - 700 proc .. ro• 
werów - 273 proc. 

TRANSPORT I KOMUNI­
KACJA 

Plan gospodarczy, tworząc orga.:­
niczną całość, zabezpiecza wzmożd­
nej produkcji proporcjonalną ilość i > 
jakość środków transportowych i ko· 
munikacyjnych, bez których nowo­
czesne życie gospodarcze nie jest do 
pomyś•lenia. Przewozy · towarowe 
wszystkimi środkami transportu-. 
wzrosną o 117 proc., osobowe o 104, 
proc (w porównaniu do 1949 r.). ·• 

W związku z tym nastąpi daleko-· 
!dące usprawnienie środków trans.­
portu kolejowego przez przebudowę 
\vęzłów. wybudowanie ponad 700 km 
nowych linii, elektryfikację .węzłów: 
warszawśkiego, gdańsko- gdyński~o; 
cześciowo katowickiego oraz ponad 
540 km linii kolejowych. 

Transport samochodowy wzr<l'śnie 
11-kratnie! By sprostać temii zada• 
niu w sześcioleciu powstanie ponad 
6.000 km nowych dróg o twardej na 
wierzchni, a około. 4.000 km juz 
istniejących otrzyma nawierzchniE: 
wyższego gatunku. Produkcja samo­
r:hodów 3,5 tonowych osiągnie vi 
1955 r. 13.000 sztuk, 2,5 tonowych -
12.000, o.9obowych - 12.000. Produk· 
cja okrętowa wzrośnie 9-krotnie (w • 
odniesieniu do 1949 r.). osiągając w 
1955 r. łącznie 575.000 T.D.W. co zna . 
cznie przekracza cały tonaż z roku '. 
1938. .· 

Dotychcz..as, poza Odrą, prawie zu• 
pełnie zaniedbane drogi wodne zosta 
ną zaktywizowane. M .in. w sześcio· 
leciu zbudowany zostanie pierwszy 
odcinek wielkiej droiti rzec:inej W-Z 
łączącej Bug z Odrą. 

SOCJALISTYCZNY. 
ROMANTYZM 

:• 

ków i 30 kandy<latów. 

Dla robotników - zwyżka cen Do KC - SED wybraini. zostali 

dl ł "' d d tkowe zysk•• m. jn.: Anton Ackermann, Friń:z 

Komunikat Mac Arthura don>:>Si 
rówmez o wzmożonej działalności 
partyzantów koreańskich w okoli­
cach Dżudżu, w odległości 10 mil 
na południowy zachód ".>d Jongdong 
oraz w północnej części prowincji 
Kycngasang. Samoloty amerykań­
skie i australijskie . bombardowaqy 
pozycje wojsk północno-koreańskich 
oraz m:asta Korei północnej i wy­
zwolonych okręgów Korel południo 
wej, pow·:dując ofiary wśród ludno 
ści cywilnej. 

Utarło się powiedzenie o „suchych" '-.'. 
cyfrach. Dla określeni:a lic?:b, w k\.~ •.t 
rych zamknięty )est Ple.n 6-letnl, ip'cf' 
wiedzenie to nie może być użyte. 
Wielkości cyfrowe planu żyją pulsu~· 
jącym tem,pem i dynamiką. Cyfl:y, 
Planu 6-letniego budzą entuzjazm i 
zapał. Niewtajemniczonym wierz~ć · 
się nie chce, że w krótkim 6- leciu 
zdołamy odrobić wiekowe zaniedba• 
nia. Nie jeden laik (a może i facho• 
wiec) posądzi twórców Planu Sześcio 
letniego o romantyzm. . a magna OW - (l a Ebert, Franz Dahlen, Otto Grote-

nowojorskiej „najlepszym tygod- wohl, Hans Jendretzky, Bruno Leu-
niem w ciągu ostatnich 10 lat". P0d schner, Herman Mattern, Fred 
koniec ubiegłego tygodnia kursy Oelssner, Wilhelm Pieck, Heinrich 
wszystkich akcji wzrosły łącznie o Rau, Waler Ulbricht i Herbert 
przeszło 3 miliardy dolarów. Warnke. 

Ow9zem - Plan Sześcioletni jest , 
przejawem romantyzmu, ale nie mgli 
stych uczuć i kunsztownych słów -
lecz romantyzmu socjalistycznych 
czynów. 

Tadeusz OlS"iewskł 

NOWY JORK (PAP). Wzmożenie 
przygot0wań militarnych w USA do 
prowadziło do dalszego wzrostu zys­
Ę"ów magnatów Wall Street. Swiad­
ciiy o tym gwałtowna \ZWyżka kur­
sów akcji na gie'łdzie, zawarcie no­
wych umów na dostawy sprzętu woj 
sk<>wego, a równ0cześnie gwałtowny 
wzrost cen żywności i innych arty­
kulów pierwszej potrzeby. 

·Agencja Associated Press donosi, 
że tydzie11 ubiegły był dla giełdy 

Leopold Ili - · ukoronowany zdraicG 
.Lud Brazglil w obronie Korei 

NOWY JORK (PAP). Z Sao Pau­
lo (Brazylia) donoszą, że odbył się 
tam masowy wilec, na którym pro­
testowano przeciwko agresji amery 
kańskiej w Korei i poparciu udzie­
lanemu przez rząd brazylijski impe 
:rialistom USA. Po wiecu odbył się 
wielotysięczny pochód, który prze­
szedł ulieam1 miasta wznosząc o­
krzyki: ,;Precz z imperializmem a­
merykańskim"! „Ręce przecz od Ko­
rei"! „Chcemy pokoju"-

Znowu katastrof a lotnicza 
NOWY JORK (PAP). Z Myrtlc 

Beach (Poludniowa Karolina) dono­
szą. że w p0bliżu uległ kata'stro!ie 
samolot fransportowv przewożący 
lotników-rezerwistów, którzy wra­
cali z manewrów. Zginęło 36 osób. 
Ogólna liczba ofiar katastrof lotni­
czych w Ameryce w ciągu bieżącego 
miesiąca wzrosła w ten sposób do 
130 osób. 

Komunikat żniwny 
Prognoza pogody 

Zachmurzenie o charakterze zmlen 
nym z lokalnymi większymi przeja­
śnieniami, zwłaszcza na połudrf1u, a 
przelotnymi deszczami pochodzenia 
burzowego, głównie w dzielnicach 
iPÓłnocnych i wschodnich. • 

Temperatura od 20 st. na północy 
do 26 st. na południu kraju. Wiatry 
umiarkowane chwilami silniejsze z 
kierunków zachodnich. 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 202 (1824) 

N owy, zachodnio-europejski skan 
dal polityczny, którego widow­

nią stała się tym razem Belgia -
potwierdza a:-az jeszcze fakt zupełnej 
degeneracji rządów marshallowskich, 
które z obcego rozkazu w beziwstyd­
ny SP-Osób przywracają do łask zdraj 
ców narodu. 

Po długotrwałych zakulisowych 
targach i manipulacjach parlamen­
tarnych, wbrew woli ludu pracujące 
go - na tron belgijski ma powrócić 
Leopold III, król kolaboracjoni<>ta. 
którego haniebne zachowanie się w 
okresie wojny ,przyniosło ni.epoweto 
wane szkody narodowi belgijskie­
mu. Ażeby otrzymać pełniejszy obraz 
sprawy, należy przypomnieć >kilka 
faktów z ubiegłych lat. 

Nawet opinia skrajnie konserwa· 
tywnych kół nie ukrywa bynajmniej 
sprawy, iż Leopold III od z górą 15 
lat kroczył po drodze zdrady intere 
sów narodu, najpierw na rzecz III 
Rzeszy, dziś zaś - USA. 

TTTchwili, gdy we Francji w r. 1936 
W powstał Front Ludowy, jako b~ 
t•iera przeciw faszyzmowi, Leopold 

padkowo" nieuszkodzone pot~żne for 
tyfikacje, a zdrada stała si·ę już zu­
pełnie oczywista gdy 27 maja kró!­
zdrajca poddał Hitlerowi doskonaie 
wyposażoną zdolną do boju 400-ty­
sięczną armię. 

Okres okupacji Leopold spędził w 
Belgii pozostając w dobrej komity­
wie towarzyskiej z dowództwem hi­
eerowskim. Kilkakrotnie wizytuje 
Hitlera w Berchtesgaden na co bel­
gijski Ruch Oporu odp01Wiada wzmo 
żoną akcją sabotażową. Ale Leopold 
nie ma .\:•krupułów: już w końcowej 
f1;tzie wojny z rąk hitlerowców !Przyj 
muje ponownie · tytuł rycerski 
„Fuerst von Koburg Gotha" ,które 
go wyrzekli się jego pruscy przodko 
wie. 

Po upadku III Rzeszy Leopold orze 
zornie schronił się przed gniewem lu 
du na teren Szwajcarii. Tutaj zajęli 
się nim od razu gorliJW.ie emisariusze 
Waszyngtonu, widząc w osobie ,.mo 
narchy" z zaszarganą przeszłością, 
męża opatrznościowego belgijskiej 
reakcji, zdolnego stanąć na czele 
„walki z komunizmem". 

zerwał .perfidnie sojusz belgijsko- sprawa powrotu zdrajcy na tron, 
franr.uski, otwierając tym samym forsowana uparcie przez depar 
dla Hitlera bramy zachodu. Następ· tament stanu, ciągnęła się już od 
nie Leopold zrzucił do reszty maskę, 1945 r. Lud belgijsiki określi'ł wyraź­
stając się niemal oficjalnym opieku- nie swe stanowisko wobec tych pa­
nem belgijskiego faszyzmu, repre- czynań rodzimej i obcej reakcji. 
zentowanego przez organizację „Rex" Trudno by zliczyć wielotys.ięczne ma 

Jej osławiony przywódca Degrelle, nifestacje_ strajki generalne i zbio­
później wyższy oficer SS, uważał się rowe głosy protestu, jakimi w tym 
za osobistego przyjaciela króla. okresie wyrażano oburzenie z powo 
Imię 1 „autorytet" Leopolda stały du prób przywrócenia Leopolda do 

się wygodnym płaszczykiem dla V I łask. Pod naciskiem opinii publicznej 
kolumny. Rezultaty nie dały na sie- musieli ugiąć się ·prawicowi socjaliś 
bte czekać. Gdy Hitler wtargnął do I c1, wydając oświadczenie potępiają­
Belgii - w ręce jego wpadały „przy ce dążenia partii prawicowych do 

sprowadzenia Leopolda do kraju. Ale 
jak z;wykle, ludzie p. Spaaka dzia­
ła li dwulicowo, w duchu „trzeciej 
s1lty", przez co w konsekwencji przy 
łożyli ręce do haniebnej uchwały 
parlamentu. 

Z amiast zorganizować bezpośred­
nią akcję mas pracujących -

jak wskazywała Komunistyczna Par 
tia Belgii - socjaliści zajęli się za­
kulisowymi targami z obozem klery­
kalnym glosząc na zewnątrz o „zacię 
tym oporze". Wszystko to okazało 
się w końcu podstępnym manewrem 
w celu podreperowania mocno nad­
wątlonej popularności „socjalistów" 
wśród mas. Albowiem socjal-prawi­
cowcy, jak to ujawniło się nieoczeki 
wanie w ostatnich dniach, nie żąda­
ją bynajmniej zniesienia monarchi1, 
proszą tylko uprzejmie, aby skom­
promitowany bez reszty Leopold 
zrzekł się ironu na rzecz swego rów 
nie wstecznego potomka, ks. Baudo­
ina. 

Tak więc w wyniku tych wszyst­
kich krętactw ustawa o powrocie 
Leopolda została minimalną więk­
szością głosów uchwalona. 

Jak widać, nie wystarczy mu mia 
no zdrajcy. Postarał się również o 
rolę czołowego agenta imperializmu, 
w której to roli występuje zupełp.ie 
jawnie. Zdaje on sobie przy tym 
sprawę, że ta funkcja >kieruje prze­
ciw niemu nienawiść i gniew podsta 
wowych rzesz społeczeństwa bel­
gijskiego. Dlatego też np. Leopold 
zamierza - według swego ostatniego 
oświadczenia - udać się z lotniska 
do zamku królewskiego helikopte• 
rem, aby uniknąć wrogich manife­
stacji. Odmó\vil on również wyg!o• 
szenia mowy tronowej w obawie 
przed incydentami. 

Cynizm, tchórzostwo, brak osąbi· 
stej ambicłl u tej koronowanej k\:e• 
autry - nie mają doprawdy granic. 

S ekretarz z Belgijskiej Partii Ko 
mun:stycznej, Edgar Lalmand, 

oświadczył, iż „powrót Leopolda ozna 
cza faszyzacj~ Belgii, wzmożenie o· 
fensywy wielkiego kapitału i całko­
wite podporządkowanie wojennej p<> 
Utyce Waszyngtonu". 

Z drugiej zaś strony - stwierdza 
Lalmand - odpowiedzią na powrót 
zdrajcy będzie wzmożona akcja bel­
gijskich mas pracujących, pełne skon 
solidowanie jej sił w walce z monar 

Tymczasem zdrajca od dłuższego chistyczną reakcją oraz tymi, którzy 
czasu czynił przygotowania da za nią stoją. , 

objęcia władzy. 12 lipca br. został Sytuacja wewnętrzna w Belgii 
przyjęty przez Piusa XII na prywat- wskazuje, że wstąpienie na tron nie 
nej audiencji, gdzie - jak pisze wróży Leopoldowi nic dobrego, W 
dziennik „Peuple" - pośród różnych swych rachubach przeliczy się on 
błogos!av,rieństw otrzymał również niewątpliwie. Lud belgijski potrafi 
zupelnie wyraźnie instrukcje politycz strząsnąć z siebie sprzedawczyków i 
ne, co <la kierunku swego przyszłe· nadesłanych z zewnątrz agentów 
g~ !'panowania". Również przedsta- imperializmu, którzy dotychczas hań 
w:c;ele Waszyngtonu od paru ty- bili bezkarnie dobre imię tego kraju 
i::odni stale konferują z Leopoldem l · 
w jego posiadłości koło Genewy. Stefa.n Rymarz 



Kopc~ce lampy znikły na'. Za\Vs~-. z naszej wsi Ciekawa wystaw! 

· Uroc~ystość odby1a się pod go­
łym mebem, na placu, przed koś­
ciołem. Tuż pod wysoką dzwonnica. 
otoczoną zielenią drzew. ustawiono 
tr)'.bu!lę, na któ~ej obok kapłana ka­
tohck1ego, na piersi którego widnia 
łą wysolde odznaczenie „Polonia Re­
stituta", S!<>.li przedstav.riciele partii , 
Y/RN. ZW1ązku Bojowników 0 Wol-

pr<;>boszcz, ks. Pasternak. w tym • obrazów, tu, w puafH 
dniu uroczystym ksiądz Pasternak stem świadkiem innego 
zbierał zasłużone podziękowania i to pracy ludżkiej. · 

księdza: je- Piękną tę uroczystość zakończyła 
cudu: . cudu .z;tbawa ludowa, w której wzięli u­

dział również robotnicy z Łodzi, Sie 
radza i Zduńskiej Woli. (i) zarówno od -~woich parafian. jak i Słowa te zebrani przyjęli długo 

od przedstawicieli władz. niemilknącymi oklaskami. 
- Dziękuję wam, - mówił ksiądz 

- za słowa uznania. Największe je-
dnal_I: należy się nie inicjatorowi. ale 
realizatorom. Mamy dziś światło i 
radio dzięki temu, że nasz zamiar 
został poparty przez władze pań­
stwowe. Im to właśnie i wytężonej 
pracy rohotników zawdzięczamy, że 
kopcące lam.,y naftewe znikły na za 
wsze z naszej wsi. 

Zarówno w przemówieniach przed 
stawiciela mieszkańców Charłupi 
Badowskiego, jak i pmedstawicielki 
miejscnwych kobiet Jachowskiej, 
przebijała głęboka radość :z. tego ol­
brzymiego Wydarzenia w historii ich 
wsi. jakim jest doprowadzenie świa 
tła elektrycznego i zainstalowanie ra 
dia 
Przemawiający z kolei przedsta­

wiciel WK PZPR, Glinicki, w imie­
niu partii ·Z'łożył mieszkańcom Char 
łupi Wielkiej życzenia z powodu wy 
konania Czynu Lipcowego, w ra-
mach którego została p.rzeprowadzo 
ni:.. elektryfikacja i radiofonizacja 
wsi oraz naprawa 7 km drogi, łączą-
cej wieś z Sieradzem. 

Foto: W. Krru:;ka 
UROCZYSTOśC ZEL'Ell\TRYFIKOWANIA CHARLUPI WIELI\IEJ' 

Biedny, szkalowany, zastanów się ... 
Pradziadek wyjeżdżał rzadko. Bo Ja tamtych czasów nie żałuję: 

Wiceprzewodniczący Prezydium to „panie święty", czfowiek najbez- Szkoda tylko, że nie ma pradziad-
WRN, Kucner, podkreślił, iż Char- pieczniej czuje się w domu". Ale, ka, bo może sprawdziłby w porę stan 
łupia Wielka należy do rzędu przo- gdy ruszał w podróż, można go było techniczny autobusu, mającego je-···· . _ I dujących wsi, które plany wykonu- już na długo przed odjazdem dyli- chać do Piotrkowa i wtedy na czas 

Foto: w. Kr-&Ska ją _na długo przed terminer:i - t.ak :lansu spotkać w zajezdni oglądają- zwróciłby uwagę na brak powie-

\ 
np. roczny plan budowy drog gmm- cego koła i resory wozu. oceniające-I ti:za w jednym z kół i może nie by­

. "ość i Demokrację, miejscowej lud- n_ych z?st~ł tu wvkonany w okre- go sprawność rączej czwórki ruma- łoby 15-minutowego opóźnienia. a w 
ności i młodzieży szkolnej. i sie 6-miesi~cznym i w 125 pr.oc. ków według wyglądu zewnętrznego konsekwencji naruszenia w wielu 

Obok trybuny - delegacje z. B. . Dalej wicepr.zewodniczący WRN oraz ich wiek. według stanu uzębie- zakładach dyscypliny pracy, Czytel-
6 W. i D. z Sieradza i Zduńskiej powiedział: Podczas. gdy pewni lu- nia. Można go było zobaczyć zbiera- njk nasz nie napisałby o tym listu, 
Woli, robotni-cze ekipy łączności mia dzie w niektórych miejscowościach 1 ·iącego informacje ·0 woźnicach ma- Redakcja nie drukowa·łaby go i .za­
!ta z~ wsią ,z Północno-łódzkich Za- usiłują ogłupić . naród gi?sz~nie:n j'\cych po""'.ozić. S~owem pradziadek stępca szefa do spraw technicznych 
kładow Przemys'łu Jedwabniczego i rzekomych cudow odnawiama się me lub1ł niespodzianek. ob. M. Ł. nie czułby się „szkalowa-
PZZPP nr 1 ora1. tłumy miejscowe- nym". 
go. społeczeństwa.:.. 1 ~,e~_'%"J ni·~ zawi•ódl Pomiędzy PKS a dyliżansem ....- g I;, "m:U- .J t „ są różnfce. I tak np. nie bvło wy-

- Te przeciągnięte druty - to pa<lku, żeby z zajezdni dyliżansów 
lerdeczne, złote więzy, które na .za- Godzina 12 w południe. Na stacji I tys. km bez mycia kotła, oraz do- wyrzucano kogoś za kołnierz, nato-
wsze .złączyły nas z miastem - po- kolejowej w Karsznicach tłumy lu- datkowy pr.zejazd 4"387 km dla ucz- miast \V .zajezdni PKS przy ul. Wojl 
wiedziała najmłodsza mówczyni, u- dzi. Nastrój uroczvsty, wszędzie czenia 6 rocznicy PKWN. ska Polskiego postąpiono w ten spo-
czennica 7 klasy Janka Urbaniak. pełno zieleni i transparentów. Serdec:my uścisk dłoni, braterski sób z pasażerem. 

I wszyscy czuli, że te druty dopro Z~ala już widać_ wjeżdżaj;;icy ;11a pocałunek maszynisty i dyrektora. Wozy PKS ciągną konie mechanl-
wadzające światło elektryczne do 98 stacJę pociąg. Orkiestra gra „Mię- Półrora tysiąca ludz;i bije brawa, czne. które mają to do siebie. że pę­
gospodarstw, te 207 głośników ra~ dzynarodówkę". zgrzyt hamulców. wznosi okrzyki. Przedstawicielka T...i dzą szybciej od zwykłych 1 .zależnie 
diowych, jakie !Zostały zainstalowa- Parowóz 3taje. Maszynista Bron!- gi Kobiet wręcza bukiet pięknych. od woli szofera mogą się zatrzymać. 
ne w cha.tach wiejskich, ·związały ~ław Sobczak wysiada i melduje dy- czerwonych kwiatów. W imieniu WK W zwią.zku z tym pasażerowie cze­
kh wieś - Charłupię Wielką - rekto~·owi OKP mgr, Zawiślakowi: PZPR Wydziału Komunikacyjnego kają na „samochodzik" PKS na przy 
jes:zcze bardziej z miastem. I -W ramach długofalowego współ składa serdeczne gratulacje - Ko- stanku, a rącze KM mkną jak sza-

Inkjatorem elektryfikacji i rradio- zawodnictwa melduję wykonan:e cimski oraz z Zarządu Okr. ZZK - !one i nie wzruszają się wymachiwa 
fonizacji Charłupi był miejscowy przyjętych .zobowiązań przejazdu 50 Bana.siak. niem rąk przez pasażerów. chcących 

Jest nam dobrze na koloniach 
Jedzenie to na koloniach sprawa ważna.. Musi być go du­

!o i musi być dobre. Tym dziew ozętom łódzkim z nadmorskiej 
kolonii harcerskiej w Mrzeżynie apetyty dopisują. Posiłki przy­
gotowuje się starannie i później na ,,repetę/' jest w·iele amato­
r_e_~ (patrz szczegóły w reportażu na str. 4). 

Tłumy ludzi oblegają Sobczaka i je zatrzvmać. Przeciwnie. nabierają 
jego kolegów współobsługujących życia, jak prawdziwe konie i niby 
zwvcięski parowóz Ty 246-37. Wi- jest przystanek, ale nie wiadom.J, 
dzimy tu także wielu maszynistów- zatrzyma się. czy nie. 
przodowników pracy z innych pan- Zwykłe koniki zatrzymywały się 
\vozowni. którzy szczerze cieszą się czasem, bo to jeść im s ! ę chciało i 
z tak poważnego osiągrtięcia ich kar trzeba je było wymienić. Pasażer 
sznickich kolegów. Sta•y maszynista wiedział. gdzie i kiedy będzie mógł 1 
z Piotrkowa Franciszek Depta u- się zabrać. Z PKS natomiast nie 
śmiecha się do Józefa Krogulskiego wiadomo. 
z Krośniewic i Stanisława Pacanow Pra<lziadek nie lubił niespodzia­
skiego z Kutna i mówi: „Oho, mło· nek, tak samo zresztą. jak pas·ażer 
dzi nas wyprzedzają, ale i my się chcący jechać dnia 21 lipca z dwor-
nie damy!" ca fabrvcznego do Przedborza. 

Nadajnik radiowy 
wielkości 2 pudełek zapałek 

Spójrzmy na . radiosondę. Mi:iia. 
tui'owy zespół aparacików, da3ący 
się ukryć w dwu dłoniach. ~aki 
drobiazg puszcza się na balomli;u, 
w górę na wysokość wielu. k\lo· 
metrów, aby w drodze radiowej 
(sic!) odebrać na dole sygnały, po­
dające wielkość ciśnien!a i tempe. 
rati..lr'y powietrza na żądanej WY• 
sokości. Aparacik taki zawiera w 
sobie miniaturowy nadajnik radio 
wy, wielkości dwu pudełek zapa. 
łek 

Iimy, poważniejszych ju:i: r6zmia 
rów aparat, to rodzaj reflektora do 
fotografii blyskowej. Dostarcza 
błysków · światła na przeciąg ty· 
s iącznych części sekundy, ale o mo 
cy miliona świec! · 

Aparaty te oglądamy na pierw• 
szej po wojnie wystawie w auli 
Warszawskiej PoUtechniki pokazu. 
jacej dorobek pracy naukowej pią 
ciu sprzymierzonych krajów: wę. 
gier, Czech, Niemieckiej Rep.t1bli. 
ki Demokratycznej, Polski i ZSRR. 

Laik, wchodzący do sali, jest \'I 
pierwszej chwili oszołomfony, wi„ 
dząc niezliczone a różne kształty 
i materiały, te wszys.tlcie ś.r\lbki, 
gałki, rurki, tablice, skale, kolory, 
światła, szumy i trzaski aparatÓ\v. 
Każdy dział ma tu swych prze· 

wodn'ków, znających doskonale 
swój rejon. Są to asystenci i star­
si studenci politechniki, którzy 
spełni~ją rolę przewodnikqw w 
tym lesie wiedzy i nauki ludzkiiej. 

Jedno spojrzenie wystarcza, aby 
taki sympatyczny młod_zi~niec· po. 
prowadził celowo od przedmiofo 
do przedmiotu, wyjaśniając' jego 
cel i zalety. 

Na wystawie jest poważn1e r~ 
prezentowana i optyka i elektrycz. 
ność, i chemia i meteorologia, i · f!i.„ 
zyka atomowa itd. · · · ' 

Mikroskopy i oscylografy, bom• 
by kalorymetryczne (są to bomby 
pokoju - mierzą wartość opałową 
materiałów palnych) i apaTaty 
Roentgena, spektróskopy i rad.i.o• 
sondy, wagi analityczne i apara­
ty magnetyc~e do badania -mate. 
rialów: oto na los szczęścia wybra. 
ne nazwy różnych , mniej lub Wię­
cej skomplikowanych aparatów i in 
strumentów. 

I warto na nie popatrzeć! Nawet 
przygodny przychodzień, zagnany 
tu C'i:ekawością (wstęp na wystawę 
jest bezpłatny!) podzi·wia precyzję 
wykonania, piękność kształtów i 
celowość konstrukcji, wyjaśnianl'i 
przez wymownych przewodników. 
Wystawę warto obejrzeć. Jest 

ona jakby sondą poprzez kilkulct. 
ni dorobek narodów postępu i po­
koju, sygnalizującą wysoki stan 
nauk.i. Jest cna jakby błyski~m, U• 

kazuJącym re:miltaty pracy nauko· 
wej milionów \fzielnych lud2li, prz~z 
naukę i wiedzę zdażr.Jących · do 
powszechnego dobrobytu szerókich 
mas. 

Eustachy Białoborski. 
Na c.-zym polegają oszczędności o- Wiszą coDrawda wywieszki pmy 

siągnięte przez zał~gę parowo.zu? kasach PKS. że bilety sprzedaje się A I D k ·• K I • 
W okresie od marca do 21 linea od 11. ale O 10.30 pasażer dO>V--iaduje pe '! r11 o el 

br. kocioł parowozu powinien być się, że bilety sprzedano bo sprzedaż · 
myty około 15 razy ·(norma - 3 t:vs. z okaz ii świat rozpoczęła się już 0 Za kilka/ ni rozpoczyna się WY• 
km przebiegu). Maszyniści karsznic- godz. 6. Wiedział o tym PKS a pa- jazd II ,.turnusu dzieci na kolonie 
cy z własnej inicjatywy przyjęli nor sażer.„ może najwyżej nie jechać. letme:---W związku z tym-, że dworce 
mę pr.zeszło 5-krotnie. większą. tj. Gdy chciał o tym napisać do książki ko)ejowe w tym okresie będą za• 
16 tys. km przebiegu. Suma oszczect- .zażaleń, nznano. że uwaga jest mało ,Pełnione podróżnymi zwykłymi i 
ności przy tej normie '7!a trzy mie- ważna i nie pozwolono na narusza- młodzieżą, Dyr. Okr. Kolei Państwo 
siące :wy.nosi 1.152.860 zł, Przy nor- nie dobrego imienia PKS. • wych w Łodz;i ~wraca się z gorącym 
mach ob0wiązujących w innych pa- Porównując PKS do dyliżansµ' wi apelem do podr~nych, aby w te 
rowozach wyniosłaby ok. 5 mil. zł. dzimy. że to co się nie powinn-o/zmie dni, w miarę m.ożności, ogranićzali 
Maszyniści: Bronisław Sobczak, nić (np. obowiązkowa i uprzejma swe wyjazdy, a do rodZJiców ÓdprG­

Wladysław Kolasa i Marian Iwa- obsługa) zmieniło się, a to co się po wadzających dzlieci„ by ogran:icz.ali 
nowski otrz:vmali po 40.000 zł. Ich winno zmienić (np. niedbałość o stan się do odprowadzania kh prztd 
pomocnicy: · Władysław Pas2'~iewfoz, techniczny wozu) nie zmieniqo się. dworzec i nie żądali biletów per:>i 
Jan Łei1 i Kazimierz Maciejewski Daleko tak n ie .zajedziesz biedny, nowych, których sprzedaż będz.ilł 
po 30.000 u. _„_s_zk_a_I_o_w_a_n_y_'_' _P_K_s_-_ie_. ___ (W_._d...;.) __ o_g_r_a_n_ic_z_o_n_a_. _________ „ 
Dziękując za wyróżnienie i nagro­

dy, 'Bronisław' Sobczak w imieniu 
Foto: Arch „Dz. Z..." całej załogi swego parowo.zu zobo-

Xofonia harcerska w Mrzeżynie - Przygotowania do obiadu, wiąza'ł się do przebiegu 100 tys. km 
bez mycia kotła. 

Foto : Arch „Dz. L." 
Jtolonla harcerska w l\trzeiynlc. - Prry posiłlrnch jest zawsze wesolo. 
limacznc i. obfite jcdzP.nie. na kt>loniach zaostl'Za nie tyko apetyt ale j, humor, 

Wierzymy, że wielu innych ma· 
szvnistów polskich pójdzie w ślady 
Sobcz-aka z Karsznic i · podejmie po­
dobne zobowiązania. przyczyniając 
się tym samym do . realizacji zadafi. 
postawionych przed klasą robotni­
czą przez Plan 6-letni. Życz:vm:v im 
sukcesów. (C. J_.) 

Książka o NRD 
W "\\rydawn.ictwie .. Wiedz,. PowszechnĄ" 

<S. W. O. „C7.ytelni•k" ) Awieżo ·ukazała 
się l>Sią żka.: J.~ny KOWALEWSKI -
„,l:\k powstała i ~•ym jest 1''Temi<'r.ka. 
Rr.puhłika. Dernokratyuna'' (str. 79-1-1 
nlb., ilustr. 15 - 'U 80.-). 

Broszura K<:>walewskiego jest cenn4 pro. 
cą, wyjaśnia.jąc'!l czytelnikowi polsloiemu l 
g001!'llę Niemieckiej Republi·ki Demok;ra· 
tycMej i opisu,i11cą poc„ątloi je.i pollitycz· 
nego bytu. Czytelpl'.k poz.naje klesowe 
podłoże pru.!lkiegcr imperiali-zinu i hitlerow I 
~kiego fasz~-zmu .• w~clz.i te , spre_żyny spo­
łeczne które pooycl18ły Niemcy do wojen 
zaborczych, dostrzega wresllt"ie S1i1y, kl6, 
re w c:iężlcim tr11dzie lworzyly Repul.JJ!kę 
Demokratycz.ni;. Broszura zwrac11 uwagę 
na . reformy •we W&ehodnich Niemcz.e~·h 
\liikwićlacfa · karteli I trutów. reforma r0!­
na.. reforma ~zkoln.ictwa). 87.er~g de!'a­
wych itu$jrat::ji uzupełnia teklłt 'rozpra- 1 
wy, . „ - - -· ' 

' I 

;No~a drog:a do PGR 1 
Foto: .. Dz. L."· 

~o)! erzycko i jej twórca Henryk Zuchowicz 
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o 'iedzamg dzitf:i łódzki~ na koloniach lłinit:b 
„Syreny'', ,,Muszelki'' i 
po 100 kg masła dziennie 

,,Mewy u zjadają ... 
Ostatn ia n !edziela zapowiadała' dań, a w niedzielę i święta dostają 

dno dziecko przypada 3.800 kalorii s.ię dość pogodnie. Rano na dwe>rcu na podwieczorek po pół tabliczki 
dzienme. kaliskim tłumy. W pociągu ani s ie- czekolady. Spią na siatkowych łóż-

Dziecięce miasteczko kolonijne, 
które „rnzsiadło się" wygodnie tuz 
nad brzegiem morza w uroczym 
Pucku nosi nazwę „Włókniarz". Na 
kolonii tej, mieszkają dzieci włók­
niarzy z prawie 'lvszystkicb więk­
szych ośrodków przemysłowych kra­
ju. Przyjechały tu trzy tygodnie te­
mu. Toteż nic dziwnego, że morskie 
powietrze opaliło na b:i:ąz ich blade 
przedtem buzie. 

Kolonia „Włólmiarz" to prawdzi­
we miasteczko, składające się z kil­
ku estetycznych baraków, w których 
mieści się przeszło 500 dzieci. Na 
barakach napisy: „Stilon", ,,Włók­
no'·, „Olszówka", „Bałtyk". 

\V chodzimy do wnętrza „Stilonu", 
'W którym jak s i ę dowiadujemy mie­
szkaja najmłodsi chłopcy. Szeregi 
bielutkich łóżek nakr ytych świeżymi 
prześcieradłami udekorowane wyci­
nankami ściany. l\:Iieszkaf1cy „Stilo­
nu" przyjęli groźną nazwę „Wielory 
bów". 

Podobnie jak ,,Stilon" wyglądają 
'W środku pozostałe barald. W „Ol­
szówce" śpią „Muszelki". Wśród 
,,Muszelek" jest także Danusia Ku­
fi!:on, córka włókniana z Łodzi. 

- Jak się czujesz Danusiu -
pytamy dziewczynkę. 

Roześmiana, brązowa twarzyczka 
dziewczynki jest najlepszą odpowte­
dzia„. 
N'ljładniej jest w sypialni „Syre­

nek" i „l\few". Na ścianie sypialni 
widnieje piękna Śyrena w otoczeniu 
morskich ptaków. Na każdym noc­
nym stoliku pęk świeżych mod1·a­
ków. 

Z barakami sąsiaduje obóz. Tu 
pod zielon ymi namiotami mieszkają 
„mężczyźni". Tych namiotów praw­
dę mówiąc dziewczęta im strasznie 
fi!:azd!'oszczą. 

- Proszę pan!, mówi rezolutna 
Alinka Fidrysiak. To nie są takie 
2wykłe namioty. Samo płótno jest 
specjalnie szczelne, tak, że w na­
miocie jes t jeszcze cieplej niż w ba­
raku. A poza tym ... 

Vi' chodzimy do pierwszego z brze 
gu namiotu, którego godłem jest 
„Łódź". Nie chce nam się v.rprost 
wierzyć, że jesteśmy w namiocie. 
Podłoga zrobiona z beleczek - na­
zwanych szumnie parkietem - ·robi 
szczególnie miłe wrażenie. Na uwa­
gę zasługują ponadto duże, wygod­
ne łóżka przy których umieszczone 
zostałv nocne stoliki. Vv dwóch o­
statnich namiotach mieszka nie by­
le kto, bo „sama orkiestra". A orkie 
stra, trzeba wiedzieć, składa się tu 
z 36 chłopców z Bielska. W namio­
tar_l1. tych zawsze pełno melodii i ra 
dosc1. 

Zreszta radość - to cecha charak 
terystyczna wszystkich dzieci we 
!!Włókniarzu". Nic dziwnego. Dobre 
Jedzenie robi swoje, morze i słońce 
też, a w dodatku miłe wychowaw-­
czynie umieją zorganizować tyle 

interesujących zabaw, wieczornic Rozmowy z dziećmi utwierdzafo dzieć, ani stać nie można. Nareszcie kach, każde z nkh ma prześciera-
i występów. nas w przekonaniu, że we „Włók- Grotniki, jest już tylko 1 i pól kilo· dlo, dwa koce, poduszkę, ręcznik o-

0 apetytach małych wczasowiczów niarzu" jest cudownie. Tak twierdzi metra do Ustronia. Przebywają tu raz szafkę na .swoje rzeczy, 
można przekonać się przy posiłkach. bowiem Danusia Szybińska , M:i.c!us na k~lonil letn:ej dZiieci pracowni- Kolonia ma własną wieżę ciśnień, 
Aż miło popatrzeć jak szybko opróż Tomaszewicz, Jadzia Wilkowska, ków PSS z Lodzi, Kutna i Żychlina. która dostarcza do wszysJdch bara­
niają się talerze i filiżanki, jak bły- Czesfo Szczepaniak i wiele, wiele Obóz kolonijny dla 300 dzieci w wie ków bieżącą wodę, Zainstalowano 
skawicznie znikają sterty świeżego innych dzieci z Łodzi. ku od 6-15 lat roztasował się na też natryski, więc warunki higlenicz 
chleba. Odjeżdżając z ośrodka, patrzymy przestrzeni. 1,5 km. Stoją tu drewnia ne są idealne. 

Kierowniczka uśmiecha się .-Dzie- na białego gołąbka umieszczonego ne baraki otoczone lasem sosno. 
ci. mają cu~owne ałlety~y. ~i~ 1też nad bramą, srebr~y napis głos!: wym. • . DZ<ieci mają do swojej dyspozycji 
dziwnego, ze codz1enme „1dz1e • u „Wywalczymy pokoJ'' _ i może le- Dziedi wyglądają bardm dobrze salę filmową, świetlicę, boisko do 
n~s ~OO k~ :n~sła i 400 kg _chleba, ~ie~ niż k~edykolwiek rozumiemy, i chwalą sobie pobyt na koloni;i. siatkówki i koszykówki. Dobrą opie­
me. lfo~ąc ,Juz mn1ch p~oduktow. ~a Jakim wrogiem dla szczęścia i dobro I otrzymują obfite wyżywiienie (czte- kę gw:arantuje 12 wychowawców 
wyzy~v1eme w ciągu Jednego ~1a j bytu naszych dzieci jest wojna. ry razy ctz:ennie). Na śniadanie członków ZMP - uczniów Liceum 
wydaJemy około 100.000 zł. Na JC- . (Kas) mleko, masło, jaja, obiady są z trzech Pedagogicznego, 

Poza zabawą i odpoczynkiem dzie­

Nabierają sił, zyskują doświadczenia 
Ci biorą udz"ał w pracy społecznej: 
pięknie udekorowały wnętrza, reda­
gują gazetkę ścienną, pracują przy 
żniwach w PGR craz pomagają ma­
łorolnym chłopom. 

Harcerskie kolonie dla dzieci łódz 
kich szkół podstav.-owvch organizo­
wane w województwie szczecil1skim 
spotkały się początkowo z nieuza­
sadnioną niechęcią Ile strony nie­
których rodziców. Organizatorzy 
punktów kolonijnych nad morzem 
musieli przetrzymać atak naiwnych 
rodziców, którzy z obawy przed 
możliwością rzekomych katastrof 
kolejowych. niebezpieczeństwem ką 
pieli w morzu bez opieki, chcieli za­
trzymać wyjazd swvch dzieci. 

Trzeba było cierpliwej perswazji, 
aby usunąć te wyssane z palca oba­
wy. 

Kilkoro rodziców pojechało na­
wet do ośrodków ko1'Jnijnych, aby 
odebrać stamtąd swe dzieci. Ci, któ­
rzy z tymi zamiairami byli u swych 
dzieci nad morzem i powrócili z po­
wrotem do Łodzi, uspokojeni i za­
wstydzeni swą łatwowiernością. Ci 
lepiej od listów przedstawią praw­
dziwv obraz kolonii harcerskich. 

Najpięh.'TI.iejszą okolicę, w której 
przebywają dzieci łódzkie, posiadają 
położone nad morzem punkty kolo­
nijne w p<JWiecie gryfickim: lVIrze­
żyno i Niechorze. Niezapomniany 
widok;, szeroka plaża, sosnowy las 
i ostre, czyste powietrze to po cało­
rocznym pobycie w Łodzi wspania'łe 
warunki do odpoczynku i nabrania 
sił. 

Niespożyta, pełna oddania praca 
wychowawców, wśród ' których wię­
kszość to młodzi ludzie z zawodu 
nauczvcielskiego i aktywiści ZMP, 
daje gwarancję rodzicl)m, że opieka 
nad kh dziećmi jest w pewnych i 
zaufanych rękach. 

Dzieci mają tak ułożony program 
dn.ia. by zapewnić im najlepsze wy­
korzystanie czasu. Na pochwałę za­
sługuje prawdziwie społeczna posta­
wa dzieci, które dobrowolnie zgła­
sza:ją się do prac przy poszukiwaniu 
ognisk stonki ziemniaczanej , umac­
nianiu lotnych piasków wybrzeża i 
pomocy przy żniwach. Mali łodzia­
nie ..:a.poznają się bliżej z życiem wsi 

pomorskiej. uczą się rozumieć nowe 
dziedziny gospodarki. Pomagając w 
pracach związanych z akcją zalesia­
nia lub walki ze szkodnikami, p1J­
znają rolę lasu w życiu naszego 
kraja · 

ogniwa przydzielonv jest lekarz. Po­
za tym kolonie korzystają w razie 
potrzeby z rypi'eki lekarza powiato­
wego i szpitala, 

Doskonale warunki terenowe, do­
bra opieka, należyte wyżywienie. u-

Dzieci mieszkają w budynkach, możliwiają dzieciom łódzkim na ko­
które <Zostały. przystosowane do ce- leniach harcerskich miłe i pożytecz­
lów kolonijnych. Wszyscy uczestni- ne spędzenie miesiąca wakacji. Dzie 
cy kolonij mają zapewnioną stałą I ci czują się na koloniach dobrze, na­
i troskliwą 0p iekę lekarską. W każ- bierają nad morzem sił i zyskują do 
dym ogniwie kolonijnym, liczącym świadczenia do pracy w nowym ro-
od 70 do 120 dzieci , ZIJ.ajduje się hi-1 ku szkolnym. (S. W.) 
gienistka. lub higienista. Na tr.zy 

RZECZ znalezioną zwr6ć do M Q I 
zgubioną zgłoś do • • • 

W oots.tn.lclt tygod.nmch w M iej. 8 . Wi told Walooak (ul, Novrotki 26) -
l'ktm Os rodku ln!onnacjj, (ul . P iotrkow- klucze na kółku ; 9. A.n.drr..ej KL'nowsld 
ska 104 a ) z!OO<>no następują.ce rzeczy (ul. K iliii!!Jtieg0 132) - ksiązkę „H i.sto • 
znalez;o:v : ria. WKP(U•; 10. L w pold Kajdecki (ul. 

1. Tudeusz &-.ymański (ul . Stslina 6:!\ Połudn(owa 34) - okulary; 11. W!acly­
p,.<tnlofl e skól'7l:lil1e ; 2. Edward Ka wa.lik sław PawełC'?;yk (ul. Wojska Polsk.i~go 
!Al. 1 Maja 8) - naszyjnik z bur.c:ztynu : nr 184) - t•czkę skó1-:2l81Ilą; J2. Józef Gry 
3. Mieccyshw Kicii1:.ki , S7,()f <"r ta.!.rsówki ilews:k.i , =!er taklówk,i nr 103 - t01·e1>­
n r 77 - parasol mę.'ilci i teczkę skól'"l&ll.l : kę d::i.m>:ką ; 13, Fra.nc.!.s!zek Knapiak (ul . 

Samorząd &ilecięcy, który istnie­
je, powz;iął zobowiązanie z okazji 
rocznicy PKWN vrziąć intensywny 
udział w pracach żniwnych PGR .i 
u chłopów małorolnych. Zobowiąza­
nie wykonuje, 

*** 
W ostatnią niedzielę do kolonił 

przybyły rodzimy w odwiedziny d1> 
swoich pociech. 

PSS przewidując, że będzie tu du­
żo ludzi, przysłał samochód z żyw1 
nośc: ą. Jednak ceny za artykuły ży~ 

, wnościowe były o 20 procent wyż­
sze niż w mi1eście. Nic więc dziwne• 
go, że samochód nic miał tu powo­
dzenia i wyjazd ten nie był dla 
PSS rentowny, PSS powinna utrzy. 
mywać normalne ceny, przy podob• 
nych wyjazdach, aby przyjeżdżają­
cy do swych dzieci ludzie pracy 
mogli potrzebną im żywność kupo­
wać, PSS nie miałaby wówczas strat 
z powodu niepokrytych wydatków 
na transport. (C. J.). 

·l . L eanard Tom czalc (ul. Przędzalni'll na Pog-OJU>w;;-·!<.ooego 4Q1 - torebkę drunską; 

nr 53) :- torebJcę clrorułk~ z ~imiędzm i =1 14. Jgnar.y MHe w.sk,j <:ul .. Więckows1tie;w Powrót dz1·ec1· z kolan· ·~· 5. Grs2yna Za.wcd'Z.ka (uJI . P iotrkowska 11'1' 3Ql - · oobawkę d:.1-eoiruią; 15. Jan J 
nr 134) - ba.;kilnka od su!rni; 6. Jl.farian Szadk:O\rrl<ii (ul. D a.szy i1sJcieg-o 85) -
TOl'll2i1k (uJ. GOOf1Ska 107 - książka Wie· klucze na kóNm: 16. Mal'i.'.l. P:lsz.Iciewicz W dniu 25 7 br powracają dZ'ie• 
c.1la .,G - jak Geonia": 7. H enrJ'k Szcz.e- (Al. 1 Maja l>l) - pióro m!Jeozne). . .. · · . .' . 
;lB.ński (ul. Pilotr!mwsk.a 7(}) - okulary; Cl z kolonii w ffiQ>eJSCOWOŚCJach P isz. 

H'ielki poranek 
artqstqcznq w ,,Osie'• 

W nieilz'..e!ę, 30 lipca o godz. 12 w po- let Opery śląskiej na. czele " primabale­
łudinie w teatrze le tnim „ OSA" odbędzie r im& Barbarą. Ilit.tnerówulł it baletmistrzem 
si.ę „Wie.IM pars.nek artystyczny„ (do- .Jerzym Kapliiiskim. Z Warszawy ujmy. 
<'hód pn~zUU7.a sie na leczenie clc:i.ko my :5mietna artystkę Hal inę Cicszkow­
chorego kołcgil. Wystąp i ą. bez'.nter esow• ską, oraz doskonałego §pi..wak,._ M;ec;,y. 
m e Ttajlepsre sily aktorskie; śpiewacze i sława Wojnickiego, z Lod7Ji zobaczymy 
baletowe. !'<'.<!Zych uluhi::ei1ców: Z . • J:unry, Dard7..ian 
Będzie to prog ram taki, ja.kiego dawno k~. K:imińską , Grocl10wsk!ł, J. Golca, J. 

Lódż nie wtlcl~ia.la. 'Nezmą. •1v n.im u dzial ficiwiarsldPgo , A. Saw'11n, B. :Marlena, E, 
wybitm ~pJewac."Y Opery śląskiej, A więc Ra'łul•ki~i::o . Akompaniują. prof. .J, Gn­
ush'&Zymy sławi.ka opery N. Stokowacką, ~zek. W. Sencler i St. Linde. Zapowiada• 
z;naną jako „!...akme". następnie u.slyszl·- .1<1: Eolestaw l~otygo-Folnński - reżyser 
m y : L. Fin•e (niezrównany Jontek z Opery śl:}Skiej ~ Antox1J Kaczorowsl<i'I z 
„Halki") , A. l\tnjal; !Ila~. C. J{oznk (ba, , .. Lutm". 
ryton, zeszłoroczny ,.R Lgoletto"), R. J!'a- . . k 
biń"ki (Ja.nu..."" _ „Ha~k'&") , M. Hiolski B r_lety iui s,, do ne.byo!a w asie teatru 
(.,{;}'TU.lik Sewil.ski"O ora" wspan:isdy ba.. letn~ego „O.sa • 

Pasyi.1 i Okrzysz. Pociąg wiozący je 
przybędzlie o godz, 5 ,27 na dworzec 
Łódź-Kaliska, Ponadto powrócą cizie 
ci z obozów ZHP z Gryfic i Nowo-< 
gardu o godz. 9,45 na dworzec Łódź· 
Kaliska. 

Z kolonili CZPJ-Gal w Kaliszu 
przyw.Lezie dzieci pcciąg 0 godz'.1J1ie 
12.19, 21 kolonii Szkoły Podstawowe j 
nr 1 w Poroninie o godz. 6,06, kolo· 
nii Dyr, Przem. Miejsc w Łeb ie <> 
godz 7,05 i kolonili Centrali Tek­
stylnej w Dzierżoniowie o godz.~11 i e 

22,33. Wszystkie pociągi_ przyjeżdŻa­
ją na dworzec Łódź-Kaliska. 

........................................................................................................................................................................................................... """"""" ................................................................................................ ... 
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\VACŁAW RZEZACZ 

Ślepa uliczka 
Przekład H. GruszczyflskleJ • DuboweJ (25) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Czym się pan tak wciąż bawi? - rzekła w koń­

cu i zdradziła się, aż śmiech brał, że ją to dener­
wuje. 

- Takie świecidełko - odpowiedział Michał obo­
jętnie i podał jej pudełeczko. - Grzebałem wczoraj 
w starych rzeczach i znalazłem je na dnie studen­
ckiego kufra. Wziąłem z sobą, nie wiadomo. po co. 
.To z Wenecji. 

- Z Wenecji - powtórzyła i mimowoli stłumiła 
głos. Czytała niegdyś powieść o kochankach, którzy 
razem uciekli do tego miasta, gdzie zamiast ulic są 
laguny, gdzie ludzie całymi dniami jeżdżą łódkami 
i śpiewają przy świetle księżyca. Człowiek może się 
śmiać z takich bajdurzeń, które wymyślono, aby lu­
dzie zapomnieli o biedzie, ale w skrytości serca nie 
przestaje za nimi tęsknić. Słyszała także w szkole, że 
jeśli się wielką muszlę przyłoży do ucha, słychać szum 
morza, i miała ochotę przyłożyć ucho do tego pude­
łeczka, czy nie usłyszy w nim szumu lagun i echa pie­
śni wioślarzy. Wenecja! Dal błękitnego morza, a na 
nim kołyszą się żagle. Widziała taki obraz. Wzburzo­
ne morze pieniło się, a żagle były podobne do skrzydeł 
wielkich ptaków. Gdy nieraz unosiła głowę znad ma­
szyny do szycia, aby wyprostować zgiętą pierś i dać 
odpoczynek oczom, które ślepły od śledzenia ściegu 
i błyskającej igły, rzeczywistość znikała, pracownia 
4 DZIENNIK Ł0DZIU nr 202 (1824) 

rozpływała się w bezbrzeżnej przestrzeni, w niej zaś 
widziała wówczas wiele pięknych obrazów, które w 
sobie nosiła, jak się nosi talizman na szyi. 

Pochyliła się nad pudełeczkiem i patrzyła z podzi· 
wem na splot liści i gron winnych tak delikatnych 
i tak czarownie się przeplatających. I nie mogąc na­
sycić się patrzeniem na te piękności, przejeżdżała po 
wierzchu pudełka koniuszkami palców, wrażliwymi 
jak u ślepców. 

- Piękne - wyrzuciła z siebie i uniosła rękę po­
woli, ociągając się z oddaniem pudełeczka Michała· 
wi. - Złote? 

- Pozłacane srebro - odpowiedział Michał lek· 
ceważąco i udawał, jakby nie widział, że mu je od­
daje. - Jak pani myśli, nadawałoby się na puder­
niczkę? 

- Jakżeby nie? 
- Więc niech je sobie pani weźmie. 
Dreszcz radości zgasł jakby w Różenie niemal tak 

szybko, jak zabłysnął. 
- Z jakiej racji miałby mi je pan dać? 
Michał wzruszył ramionami. 
- Nie wiem. co bym z nim zrobił. Kupiłem je, bo 

mi się podobało, ale na nic mi się nie przydaje. 
Obracała pudełeczko w palcach, gładziła je dłonią. 

Jak ją ta rzecz kusiła! Czy to tak ciężko brać? Jak 
będzie sprytna, mogą przyjść jeszcze inne i lepsze po­
darunki. Czy to tak trudno brać? 
Podała mu pudełeczko szybko, prawie wrzuciła mu 

je na kolana. 
- Nie, nie chcę. Jeszcze nigdy od nikogo nic nie 

wzięłam. 
Jeśli spodziewała się namów, zawiodła się. Nazbie­

rał wokoło siebie kamyczków i włożywszy do pude­
łeczka, zamierzył się, by je wrzucić do wody. Ach, 
ten gest, tak patetyczny i przestarzały! Michał użył 
go z zimnym W).,,·achowaniem i bez zdenerwowania. 
Różena wstała z okrzykiem i chwyciła go za r.ękę. 

- Co pan robi? 
A doświadczone aktorstwo Michała odpowiedziało: 
- Nie zwykłem brać z powrotem tego, co raz da-

rowałem. 
- Więc raczej niech pan da. 
Miała je, trzymała je, delektowała się delikatno­

ścią i wypukłością jego powierzchni; tak strasznie 
była bezsilna w swym pożądaniu pięknych rzeczy, 
że aż się dusiła ze szczęścia. 

Słyszała, że Michał obok niej coś mówi, ale n ie 
pojmowała jego słów, zasłuchana w rozmowę, jaka 
zaczynała się wewnątrz niej. Nie dbała o to, co mó­
wił, na pewno się przymawiał, ponieważ przyszła 
chwila, gdy trzeba będzie zapłacić za to, co przyjęła. 
Nie było to tak wiele, prawdę mówiąc, był to raczej 
bezwartościowy drobiazg, a on go w nią dosłownie 
wmusił. Ale nie usiłowała odsunąć ramienia, którym 
ją po chwili objął lekko wkoło talii. 

Tymczasem gwiazdy zaczęły przebijać się przez 
ciemniejący nieboskłon swymi światłami i wieczór 
~padł na ziemię jak zestrzelony ptak, przykrywając 
Ją szeroko rozpiętymi skrzydłami. ślepy i głuchy na 
milczącą piękność nocy, zasklepionej i zajętej własną, 
tajemnicą, Michał zbierał swoje pierwsze żniwo. Na­
rzucał swoJe pocałunki wargom, które pozost\iwały 
zwarte, usiłował rozdmuchać ogień w ciele, które 
wzbraniało się zdrętwiałym uporem. Różena nie mo­
gła wyjść z podziwu nad sobą. Widocznie był w niej 
ukryty jeszcze inny opór niż ten, który sama przy· 
gotowała. Czystość ciała buntowała się bardziej za­
wzięcie niż myśl, która zdecydowała się zaprzedać 
je i zdradzić. Opierała się łokciami o trawę za sobą 
i zaciskała w dłoni już spocone pudełeczko, które 
bała się odłożyć, aby go nie zgubić. Tak niesamowi­
cie go pragnęła, a jednak, gdyby jej nawet teraz 
zostało wyrwane i zabrane, nie potrafiłaby w tej 
chwili zachować si.~ inaczej. 

(D. c. n.l 



Sporiowtg Zło.:zowa dórą 
lJ8 ekip Zrzeszeń Spo~towych, zw. Zaw. Według niekompletnych danych zc-

i Łódzkiego Okr. zw. Gimnastycznego branych telefonicznie (przeszkodziła )Ju­
wyjechało z m. Łodzi do wsi wojewódz- rza) meldunki nadesłały 83 Ludowe Ze­
twa pod hasłem „Pomoc sportu robot- społy Sportowe. Startowało 2.592 osoby 
niczego sportowi wiejskiemu". w tym kobiet 324. Normy na „Sprawny 

do Pracy i Obrony" wypełniło 2.318 osób, 

B L Z I!:: w tym kobiet 288. W m. Łodzi i miast raw o .::. ' województwa (niekompletne dane) star-
towalo 3.791 osób w tym kobiet :!03. 

Normy na SPO wypełniło 2.996 osób 

ROZWIJA SIĘ SPORT NA PROWINCJI 
w tym kobiet 200. 

· - We współzawodnictwie Kół 1 Ludo-< 
wych Zespołów Sportowych - 7 zespo-

~~~y;;'~t(~oag~~~~oct;~~fu~~I sf[~~~e~) .spor 

Mamy za sobą wiele najróżniej· 
szych imprez · rrorganizowanych na 
prowincji. Mamv za sobą zawody 
propagandowe zorganizowane w ca­
łej Polsce. Nie było powiatu, który 
tym razem izostał pominięty przy 
planowej akcj.i szerzenia kultury 
fizycznej. 

się i w niedługim ozaS:ie rynek trosta kl. Chcemy mieć ich znacznie wię· 
nie dostaitecznie nasycony. To samo cej. Chcemy, żeby jak najczęściej 
dotyezy instruktorów. Przecież „szko notowane były coraz lepsze wyniki 
ła" w Czerwieńsku istnieje i prze- i żeby rzacierała się różnica między 
szkalani są młodzi ludzie, którzy pój sp0rtowcem miasta a wsi. 
dą pracować 'w teren. Zależeć to będzie od .wielu oko· 

Praca w terenie p0winna przyno- liczności. Trzeba organizować jak 
sić wiele zadowolenia moralnego, najczęściej na prowincji różne im­
dając pełną satysfakcję tym, którzy prezy sportowe. Wówczas zawodni­
organizacyjnie przyczyniają się do cy nabierać będą więcej rutyny, 
podniesieni.a kultury fizycznej wśród Wówczas zawodn1rcy zapolZilają się 
młod2lieży wiejskiej. z n0wymi metodami pracy sporto-

Ta młodzież iaknie sportu. Idąc wej. Szlifować będą swoją formę i 
śladami · najpopularniejszych w kra- opanowywać style. W sporcie siła 
ju rzawodników, w niedalekiej już fizyczna to jeszcze nie wszystko. 
przyszłości właśnie mł'Xlzież wiej- Bardzo często technika odgrywa wię 
ska zacznie poważnie .zagrażać spor kszą rolę niż siła, ale sifa fizyczna 
towcom miejskim. Już kilka razy plus technika rodzi mistrza. Rzecz 
mieliśmy w lekkoatletyce lub w nar oczywista, nie trzeba zapominać je· 
ciarstwie tego rodzaju niespodzian-1 szcze o taktyce, o sposobie odżywia-

Oto wyniki: 
nia się i o :innych niemniej waż- ll LZS Złoczew pow. Sieradz na 120 
nych czynni.kach decydujących o członków startowało l.00, normy uzys-
zdobyoiu ,zwycięstwa. kalo 1120. 

Przed sportowcami LZS jest sze- 2) LZS Różyca pow. Brzeziny na 68 

rokie pole działalnośc. członków startowało 68, normy uzyska­
ło 68. 

W niektórych miejscow0ściach o- 3) LZS Kompina, pow. Łowicz na 53 

slągnięto przy próbach zdobywania czlon!~ów startowało 53, normy uzyska· 
odznak SPO sto procent powodze- to 53 
nia, to a:naczy, że na 60 startujących 4) LZS Bolesławiec pow. Wieluń na 43 

60 otrzymało odznaki. świadczy to , członków startowało 43, normy uzyska-
ło 43. 

że sp0rt prcwincjonalny rzeczywi· 5) KS „Odzież" z m. Łodzi. Zrzeszenie 
ście zaczyna dojrzewać. Meldują Sportowe „Włókniarz". 
nam, że w 83 miejscowościach wo- 6) Koło sportowe nr 134 straży Potar­
jewództwa łódzkiego śtartowało o- nej w Łodzi. zrzeszenie Sportowe „o­
statnio 2592 zawodników i że 2318 gniwo". 

d b d k · 7) Koło Sportowe nr 376 pt'l!y Centralł 
z o yło o zna ę, a więc znik0my Eksportowej Wyrobów Bawełnianych, 
procent będzie musiał stawać raz je zrzeszenie Sportowe „Spójnia". 
szcze do tego egzaminu. Są to mel-
dunki radosne. 

J. Nieciecki 

Poszczególne miasta wojewódzkie 
przyszły z pomocą Ludowym Ze· 
społom Sportowym wyjeżdżając na 
wieś, Ta pomoc dobrze zrl)biła. Od 
dawna bowiem odczuwało się po­
trzebę nawiązania bliższych stosun­
ków sportu miejskiego ze sportem 
prowincjonalnym. Dotychczas nie 
można było tego uczynić 12:e względu 
na brak odpowiednich organizacji 
w terenie. Z chwilą jednak powsta­
!l'lia w miasteczkach i wsiach LZS 
rzrodziła się możność r.zucenia tego 
'IY.>mostu. 

, Nadchodzą z prowincji różne mel 
dunki. Dotyczą one przede wszyst­
kim ilości .zdobytych odznak SPO. 
Cel został osiągnięty. Nie trzeba rz.ra 
żać się tym, że może gdzieś nie bar 
dzo dopisała organizacja, że nie bar 
dzo dobre było boisko. Nie o to w 
danym wypadku ehod:Di. Najważniej 
'szym było rzucenie pierwszych e-ia­
:ren, Teraz przy troskliwości miej­
scowych czynników sportowych za­
czną one same kieikować i wydjiwać 
plon. 

Tenisiści grają w Sopocie 
Ił' niedzielę 
rnecze liqowe 

W nadchodzącą niedzielę rozpo.o 
cznie się druga seria spotkań pił• 
karskich o mistr.zostwo Ligi. 

Na pięknie udekorowanym flaga· 
mi: Węgier, Rumunii, Szwecji i Pol 
ski, kortach „Ogniwa" w .Sopocie 
odbyło się w dniu święta Odrodze­
nia uroczyste otwarcie międzynar·:>­
dowych mistr:rostw tenisowych. 

jów odczytali rezolucje wystosowa• 
ne do Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pok<>ju protestując pr<ieciwko 
zbrodniczej napaści imperialistów 
amerykańskich na bohaterski naród 
koreański. 

Wvnlki były następujące: 
Skonecki I (P) - Buchalik {P) 

6:0, 6:3, Viziru I {R) - Gejsztor {P) 
6:1, 6:2, Asboth {W) - Sebrala {P) 
6:0, 6 :1. 

Gra P,0jedyńcza kobiet. 

W mistrzostwach obok najlepszyeh 
Polaków z Jędrzejewską, Skonec­
klm i Piątkiem, udział bierze 7 za­
wodników węg-ierskich {w tym dwie 
kobiety) z mistrzem Węgier As­
bothem, 10 Rumunów {w tym dwie 
k0biety) 1Z Ca1ralulisem i Viziru oraz 
jeden Szwed. 

W pierwszym dniu zawodów 
trybunach zebrało się około 4 
sięcy widzów. 

Jędrzejowska (P) - Kubalanka 
na (P) 6:0, 6:1. Stanescu {R) - Tłoczyf1 

ty· I s~a {P) 6:4, 6:4, Koermeczi (W) 
Piątkowa (P) 6:1, 6:1. 

Wspólnym wysiłkiem zrobiono H. Rakoczy wzywa sportowców do pomocy 
ofiarom agresji amerykańskiej w Korei 

wielki krok naprzód. Zaświadczenia 
wykazały, że już dzisiaj opierać się 
można o LZS, które powilnny na­
dal przejawiać jak najwięcej inicja­
tywy i nie zmarnować dotychczaso­
:wych osiągnięć. 

Po wejściu na kort ekip reprezen- Główny Komitet Kultury Fizycz-1 sportowców do zamanifest<>wania w 
tacyjnych Jędrzejowska. Skonecki i nej otrzyma.I od Heleny Rakoczy - ten sposób naszej solid:i.mości z bo· 
junior Licis, przy dźwiękach hym- mistrzyni świata. w gimnastyce de- haterskim ludem koreańskim w je· 

Od LZ'S wymagać powinniśmy pro n _u narodowego dokonali wciągnię- peszę następującej treści: go zwycięskiej walce z ameryl,ań· 
wadzenia pracy sportowe3· w tere- cia flagi na maszt. M ja 1 b ka „_.. 'ć skimi oprawcami". ,, o g ę o wuuęcznos za za. 
nie. Wymagać musimy dopr0wadze- . W imieniu Polskieg? Związku 'J'.e szczytne wyróżnienie mnie wysokim 
nia do porządku fatniejących już msoweg0 otworzył mistrzostwa w1- odznaczeniem państwowym i za na­

boisk, wzglę~nie tam gdzie ich nie ceprze~odni_czący Olsz?ws!':i. P? ?- grcdę GKKF. Dołożę wszystkich 
ma, zakładame nowych. Od LZS po- degraruu M1ędzvnarodowk1, w lmre sił aby osiągnąć jeszcze lep~e wy­
winniśmy wymagać zdrowej rywa· niu wszystkich uczestników, mistrzy niikl w pracy s~rtowej t społecznej 
lizacji wsi z wsią. ni Polski Jędrzejo'ws.ka od~z.yt~ła dla dobra PolskJ Ludowej. 

Odczuwa się jeszcze brak sprzętu tre~ć depeszy ~sł~neJ do temsistow Z przyznanej mi nagrody ofiaro-

sportowego. Bądźmy jednak optymi· Związku Radzieckiego. wuję ],OO tys. zł na fundusz ofiar a• 

stami. Są do tego 'Pl)dstawy. Z każ· I W imieniu ekip Rumunii, Węgier gresjl amerykańskiej w Korei i 
dym mies'.!ącem sytuacja poprawia i Polski cz0'10wi tenisiści tych kra· wzywam wszystkich nagrodzonych 

I 

Sport polski uczcił Swięto Odrodzenia 
V! rocznicę ogłoszenia Manifestu 

iPKWN - dzień Swięta Odrodzenia 22 
:Lipca całe społeczeństwo obchodziło pod 
imakiem radości z olbrzymich osiągnięć 

na dr odze do budowy ustroju sprawiedli 
waści społecznej i postępu - socjaliz­
mu. 

Przedtermi.oowe wykona.nile plainów pro 
dukcyjnych, realizacja licznych zobo­
\viazań b„ !y wYrazem nieugiętej posta­
wY. ludu polskiego w walce o pokój. 
Jednócześnie cale społeczeństwo wy­

raziło jak najostrzejszy protest przeciw-

ko agresji imperialistów amerykańskich 
w Korei. 

W manifestacjach z oka.zjl Swięta Od­
rodzenia wziął również udział sport Pol 
ski Ludowej . 

Kultura fizyczna obejmująca cor-az 
szersze masy robotn ików i chłopów wy­
datnie pomaga w walce 'o realizację pla­
nów gospodarczych, o rozwój kulturalny 
mas, ~vychovrojąc młodzleż silną i dro· 
wą. Dzień 22 Lipca był manifestacją ros­
nącej masowej kultury fizycznej. Dzie-

siątk! tysięcy robotników zorganlzowa· 
nych w kolach spor towych przy zakła· 

dach pracy 1 klubach, sportowcy wiej­
scy z licznych ws!, Państwowych Gosp::>· 
darstw Rolnych i spółdzielni produkcyj 
nych zdobywali odznakę SPO. Na bois­
kach, bieżniach, kortach i pływalniach 

sportowcy demonstrowal! swoją spraw­
ność fizyczną, rosnący poziom sportowy 
oraz wolę aktywnego udziału w pokojo· 
V•Ym i twórczym wysiłku narodu pod 
hasłem „Sprawny do Pracy ! Obrony". 

Foto: Aroh „Dz. l..." 
HELENA RAJWCZY . 

Mecz rekkoatletów 
ZSRR - lł'ęqrq 

Pod koniec li!PCa rozegrane zo~tanie na 
stadionie Dynamo w Moskwie między-pań 
stwowe spo tkanie 1ek:koatletyczne ZSRR 
- Węgry. C20lowi zawodnicy radzieccy 
przygotowują s.ię obecnie do tego spot_ 
kania na ogólnoradzlecklch zawodach le!;:_ 
koatletycznych. 

Kalenda["zyk przewiduje następu• 
jące mecze: 

Zw. Garbarnia - Górnik (Szomb) 
(4:0) 

CWKS Legia - Zw. Warta (2:0) 

K0lejarz {P) - Gwardia (2:1) 

Unia Ruch - Kolejar.z: (W) 1:3) 

Górn:ik {R)-AKS Budowlani (1 :3)' 

ŁKS Włókniarz - Ogniwo Cra• 
coyia (3:5). 

W nawiasach J)odajemy wyniki U• 

zyskane przez te kluby w turze wio 
senn'ej. 

Piłkarze ŁKS Włókniarz w czwar 
tek mają wrócić do Łodzi z obozu 
wypoczynkowego w Międzyzdr0• 
jach. 

Dotychczasowa tabelka ligowa: 
przedstawia się następująco: 

1) Unia Ruch 11 15: 7 
2) Związk. Kr. 11 15: 7 
3) Gwardia 11 14: 8 
4) Kolejarz W 11 12:10 
5) CWKS Legia 10 11: 9 
6) Ogniwo 11 11:11 
7) Włókniarz 11 11:11 
8) Górnik R. 11 10:12 
9) Kolejar2l P._ 11 10:12 

10) Górnik B 11 9:13 
11) Budowlani 10 8:12 
12) Związk. Warta 11 4:18 

23:13 
23:13 
19:10 
21:21 
20:16 
16:14 
22:22 
13:15 
17:23 
16:29 

9:12 
10:21 

Sportowcy na przyi~tiu 
w Belwederze 

Na przyjęciu wydanym przez 
Prezydenta RP Boles wa Bieru· 
ta w Belwede r ze d pr<iodowni­
ków ii racjonaliz orów pracy z 
c'ałego kraju o cni byli przewo· 
dniczący G F Lucjan Motyka 
oraz · wybitńi działacze i sportow 
cy: C7I'Óń, Głażewska, Grem­
l0w$1, Wocerka. Paliga. 

Dr JADWIGA ANFORO. PIORA WIECZNE kU'PU- SPRZEDAM Mmochód KOBIETA do gospodar. ZAGUBIONO dowód kole 

Praco"'nicy poszukiwani: WICZ - skórne, wene. Jemy nawet połamane - DiKW dwuosobowy tanlo. !rtwa domowego potrzf!bna jowy 971984 na nazwisko Dnia 23 lipca 1950 

ryczne, kobiece 1-6, ul. Stalina 6. rk25) Rold<:le Franclszika 25. Piotrkowska 36 - S•klep Tomcz;tk Alojzy. roku zma.rła 
Próchnika 8. (k826) „CHEVROLET" (kanadyj_ FOTEL kllubowy sprze. B_ry:...c_z_k_o_w_s_ki_e...:g:...o_. ____ 1·D-N-I~-7rl-9-.7-50.....:..z...:g_i_n_ęł_a_· -tec-z S. t P 

2 wykwalifikowane maszynistki zatrudni 
natychmiast Państwowe Budownictwo Elek­
tryczne Zakład Okręgowy Łódź, ul. Zamen· 
hofa 32. Zgłoszenia Pr:?Yjmuje Wydział Per­
sonalny, Płaca wg umowy zb!K>rowej w Bu­
downictwi·e. (k 833) 

Kierownlków oddZJiałów: księgowości oraz 
planów finansowo-gospodarczych, samodziel­
nych plan'stów finansowych, starszych księ­

gowych i księgowych oraz robotników wy­
kwal1flkowanych zatrudni natychmiast Miej­
!ikie Przeds'.ciblc·rstwo Robót Wodociągowo­
Kanalizacyjnych w Łodzi, - Warunki płacy 
w /g Układu Zbiorowego Pracy w budovroic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso­
nalny, Łódź, ul. Wier.i:bowa 52, pokój 7. 

3 inżynierów mechaników, 2 techników me. 
c:haników, 1 inżyniera elektryka, 1 technika 
elektryka, 1 polonistę. 1 historyka, 1 matema­
tyka, 1 fizyka, 1 chemika, 1 nauczyciela wy. 
chowanila fizycznego zatrudni Dyrekcja Pa.ń­
stwowej Szkoły Techniczno-Przemysłowej w 
Piotrkowie Tryb., ul. Roosevelta 1. Zgłoszenia 
pros:imy kierować do Dyrekcji szkoły na pi· 
śmie lub osobiście o ile możności w terminie 
najbliższym. Miesxkania dla samotnych za­
pewni'One. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. {K. 484) 

Referentów administracyjno - handlowych 
f . szkoleniowych zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia 
osobiste: „Spó1nofa Pracy" ul. Traugutta 4. 
Dział Kadr, I piętro. (K. 849) 

LEKARZE LECZNICA Spółdzielnia 
___ .-;;.;,;.~----·ILekarzy, godz 9-20. Po. 
Dr KUDREWICZ - spe. rady, zastrzyki, denty_ 
cjal!sta weneryczne, skór styka - gabinet kosme. 
ne 8-9. 3-5, Piotrkow. tyczny. Piotrkowska 3 
llke 106. (k43) telefon 216.481 (kl9) 

Dr KOWALSKI, specJ•- ka) 3/4 tcmy, stan idealny dam. Wiadomość P1otrkow POTRZEBNA zaraz pomoc ka'? dowOdami wystawia_ l\L'\.RIA 
lista skórno - wenerycz. sprzedam. Konstantynów, ska 93-8, ó-7. nica domowa. Referencje nylhl przez Pastw. Bu. z HEINCELMA.~óW 

nych, 4-7, Piotrkowska Łaska 6/ 8_. ------ ·---------- konieczne. Radwańska 25, downlctwo 'Elektryezne KR A Fij ER O W A 
nr 175. SPRŹEDAM samochód o. LOKALE _m_.,_1_._go_d_z_._2-6 __ . ____ Kraków. Zwrot za wyna. · 
Dr BIBERGAL, specjall. sobowy Opel Kadet w do ---------- POTRZEBNA :pomocnica grodzeniem. Jus2lczak .Ja_ żONA SĘDZIEGO 
sta skórne, weneryczne. br ym stanie Andrzeja 8 u POKOJU subloka<torskiego domowa, 2 osoby. Referen nina Zgierz, Struga 14. SĄDU APELACYJ, 
4-6, Piotrkowska 134 - dozorcy niekrępującego centrum, cje Piotrkowska 94-7. l'i"'EGO w LODZI. 
tel. 269-96. (k 16> --......:..-· ------- meblami lub bez poszulm DNIA 18 zaginął ipies wil_ 'Vyprowa.dzenie dro 

ZAKŁAD Doskonalenia je solidny. Oferty Dzlen- PRACOWNICA domowa czór, mieszaniec z owczar. g!ch nam zwłok „ 
Dr REICHER kÓpecja~s~ RzemioSła w ŁOC!z!, Łąko. nlk Łód!Lkl „Komorne z potrzebna za~az '. Warunki kiem. Zgłoszenia proszę domu 7.ałoby przy 
weneryczne. s rne, p c.o wa 4 tel 192 58 165 30 góry". dobre. Wytw nua Win ul. kierować na adres Kamiń. n1. Uniwersytcchf:ej 
we (zaburzenia), Piotr- zakupi 3 kowadła' ko~al~ ;;._..;...... ________ PKWN 4. ski Hieronim Łódź , ul. nr 18 na cmentarz 
kowska 14, czwarta-slód- sk!e do 50 k,g, STUDENT III l!'olcu rnedy ---------- Bojow. Getta Wa r. 2, m . 2 ewangelicki na Do. 
ma Ck 58) cyny poszukuje pokoju. NAUKA I WYCROW. łach nastąpi we wto 
Dr PIWECKI wewnętrzne SYPIALKA złota brzoza Zgłoszenia pod „17ZT". ZGINĄŁ 3 miesiflezny rek, w dniu 25 lip• 
(płuca, serce). Plotrkow_ do sprzedan1a restauracja , l{URSY kroju, szycia mo_ pies ostrowłosy terier z ca, 0 godzin.ie 17, 
•ka 35. 3-7. Sicnklewkza 22. ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku delowania IPR. Generała czarną ła tką na grzbiecie Pozostają w nie-
Dr TEl\ll'SKI specjalista POPULARNY skład mebli chnią, wygody, centrum Swlerczewsk.!ego (Radwań Proszę odprowadzić za utulonym żalu 
weneryczne, skórne, wio ponownie otwa rty J. Ga. na pokój z kuchnią z wy_ ska) 17. (k 124) \VY'Ilagroozeniem ul. Or. 1iIĄ2 i RODZINA 

sów. moczopłciowe. Piotr bała , Próchni~ 4. ~gf:)t~.i centrum. Oferty KURSY SAMOCHODOWE, _1a_23_,_m_._3_4 __ K_u_n_k_e_1. __ mi••------
kowska nr 114. fk20) FUTRO męskie oposy w ---------- Kościuszki 68, rozpoczy. ZAGUBIONO świadectwo 
Dr SKONIECZKA. Charo dobrym stanie do spr zeda ZAMIENIĘ 2 po!roje, kll. nają wykłady 2 sierpnia. palacza na nazwi~ko Je. 
by nerwowe 5-.6, Piotr. ni.a . Uniwersytecka 12 m. 4 chn:la wygooy, śródmieście rzyński Józef, Zduńska 

icowska 16. tel. 276.43. SPRZEDAM samochód clę na 3 c~ntrt!m. :- Oferty Z G U B Y Wola, wystawione 'Pr.z~z 
or RORECKJ choroby żarowy gazik, bardzQ t;i_ D7·f,enruk Łódzk:i „Słonecz ---------- Stowarzyszenie Dozoru 
żołądka, kiszek, w1>troby. ni1J. Łomżyńska 17 u do. ne ZGUBIONO teczkę z do- KoUów Oddział w Łodzi. 
Narutowicza Sb, Telefon wrcy. ZAMIENIĘ 2 (ll-Okoje z ku wodami leg. Ormo, Zw. SKRADZIONO <lo'"' d ,_

0 206 99 h · ś ódmieścJ Zaw. Rolnych, nominację " v " 
,_n"J!r~::---=· ~:!:!"!~~~~ KUPIĘ wiertarkę denty. c nią, r · e na ta. slużbową, świadectwo lejowy nr 866754. Nazwi 
'"GAD. DENTYSTYCZNE styczną i drobne narzę. kie same na peryferiacn. szkoły partyjnej 1 zw. sko SłOdkiewicz Stefania . 
________ ...,....,...., ... _._ dzia. Oferty „Wiertarka" Zgłoszenia Dziennik Łódz Zaw. ·11rraz z dowodami 
GABINET techniczno.den --~-....:...-'----- ki „Peryferie". .,,,. ! ż ZGUBIONO książeczkę 

tystyczny Pawl!kowsk!. FIAT 500 SIMKA ' KUPIĘ. urz..,~owym · Wy ej WY- Ube z;pieczalnl Społeczn ej , 

ROZNE 

WARSZAWSKA CEROW. 
NIA, Piotrkowsl!:a 117, 
Tel. 168_77. Ceruje wszt>l. 
ką garderobę; (k 1251>. 

„PARYŻANKA" Artysty. 
czna cerownJa naprawia 
garderobę bez śladu -
Wlęckowsldego 6, m. 6, 
front, I p. (k22) ;&~cj~~~~:f~n~,~~~ny S!e~~ ~:1~z2!:~~;.. biurko, duże 1--z-A_o_F_J_A_n_o_w_._P_nA_c_JY_ ~~~o~~z~~~c~óJ6ik':ł.as_ ~~j~ti,~~~lgl6/iJe~~~~ 

k!ewlcza 27 lustro stół, stoliki, łóżka. POTRZEBNA pomocnica ZGUBIONO leg. służbową Mieczysław, ur . 15.6 1930. :----------
POSZUKIWANIE PRACY krzesła. Piotrkowska 203, domowa mała rOdzina. Wa Nazwisko Ka tarzyna Kru- PRZYBŁĄKAŁ się pies r a 

m. 2, gooz. 18-20. runkl dobre. Legionów 6 pa, Pogonowskiego 80--10 sowy br•~owy, drugie 
WYTWORNIĘ zabawek po m. 2. .,.. 
pr owadzi długoletni <l.:>- SPRZEDAM pciłowę domu . . ZGUBIONO ~egit!macj ę uszy. Zgłoszenia Wygoct. 
świadczony fachow.iec. _ Zgierska przy rynku bez POTRZEBNA pom~i;mca 1 Pol!technlkl Łodzkiej na na 34. 
Oferty do Dziennika Łódz długów Wschodnia 56/17A dm:nowa. Wladomosc u!. n.aziwislco Pogorzelczyk _P_R_Z_Y_B_Ł_Ą_K_A_Ł __ s_i_et _p_les-

kiego „Zabawki". KUPIE stare fu tro łapko Zgierska 8ó Bławat. S tanisław. (suka) z myśl!wskich , ko 

KUPNO I SPRZEOAZ we. Oferty pod „Łapki". POTRZEBNA pomocnica ZGUBIONO książkę Stana loru brązowego. Zglosze. 
SPRZEDAM maszynę do domowa. gotowanie, wa. Cyw!J.nego nr 299 /50 na nla Limanowskiego 14, 
pisania „Ol.imiP!a" porta. runkl dobre. Plótrkow. nazwlsiko Holicke Roland. _m_._3_8_. _______ _ 
ble prawie nową, rower ska 154-16· SKRADZIONO zaświadcze ZGUBIONO dwie legi ty. 
męski „Opel" dywan 2,5x POTRZEBNA gosposia do nie tożsamości wy<la ne w ma::je t ramwa jowe 1 służ 
3.5 m, wentylator na prąd chodząca 2 osoby. Wól- BaJ!grcdzle na nazw.Lsko bową. Nazwisko Pieter-

. »TRZECI MILIOłf « 
W trzecim dniu <iągnie 
nia I klasy 61 Loterii 
padla wielka wygxana 

MILION 
na Jll' losu 87653 

w szcześliwej kolekturr.c 
BO~'CZYKA B'otesława 

Łódź. Piotrkowska 117, 
Telefon 173,09. 

WAGI. Naprawa - Stern 
plowan!e wypożyczę n!e 
mowlęcą wagę. Kupno na 
wet polamanych, P~otr 
kawska ~ (110 Y) Ll!Jowa 2§ l:!h ~2. cza1i,sl!;.a ~J, m! 261 • Lidla Kuźmak. , -- czyk S1anisław. 
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KALENDARZYK 
DZIS: 
Jakuba ap. Wtorek 

25 
W Łodzi - najlepsi w Polsce Sprawa dnia 

Nie ma przeszkód 
L IP C A 

JUTRO: 
Anny, Mirosława. 

J~si ith raz~m sifd~mdzifsictio pic;tiu „z oJ(azji rocznicy powstanfa 
PGlskiej Republiki Ludowej prze• 
syłamy najserdeczniejsze pozdro­
wienia. Dzień ten zobowiązuje nas 
do jeszcze większego pogłebienla 
szczerej przyjaźni pomiędzy· naro• 
dem polskim a niemieckim, ażeby 
wspólną. walkę o pokój doprowa• 
dzić do skutecznego końca". 

KRONIKA 
".UNE TELEFONY 1 
Komenda Miejska M. O. • 
ł'ogotowie Ratunkowe PCK 

• • • 253.60 
104.44, 134. tó 

ll7·1J 

Uzyskać tytuł najlepswgo zespołu I zafoga nasza jako najlepszy zespół 
budowlaneego w kraju to ogromny budowlany w Polsce uzyskała na­
zaszczyt. Nic też dziwnego, że 75-oso grodę zespołową w wysokości 250.000 
bowa załoga SPB zatrudniona przy złotych. Ponadto każdy członek zalo 
budov,ri~ Centralnych 1'/Iagazynów gi otrzyma indywidualną nagrodę -
Żywnosciowych na „Polesiu" jest 10.000 zł. 

Strał Po~rna • • , , , , , , 8 
łllejsld Ośrodek In!ormacJi , , , u;9.15 

Dgżurg apteh 
Dzisiejszej noey dyrurują apteki: 
Anton1ewic.z (Pabia.ndck,,_ 56) , Bartoozew 

aka. (Piotrkowska 95), G-Orzyck;t (Da.szyń• 
•kiego 69), Apt. Spoi. nr ó6 (Zielony Ry• 
nek 37), Ka.rll:n (Ws~hodnia ó4) Zagórow. 
lka _(Lima.nowskiego 371), ' 

Teatru 
l'A~STWOWY TEATR NOWY (ul, Da.. 

szyńsinego 3411 - nieczynny, 

'Dardzo dumna ze swego wyróżnie­
n ia. 
Stanisław Białko;wski, murarz-bry 

gadzista i Franciszek Chojnacki, cie 
śla, pokazują nam ze zrozumiałą ra· 
dością .piękny czerwony sztandar, <któ 
ry przywieźli z Warszawy. Sztandar 
ten wręczył im min. Pietrusiewicz 
na uroczystej akademii. 

- Oprócz sztandaru - mówi klie­
rownik budowy inż. J. Sprusiak 

llfalg lelieton --------

- Jak zużytkujecie otrzymane 
ćwierć miliona złotych? 

- Projektujemy zakupie instru­
menty dl-a orkiestry świetlicowej, ale 
na to trzeba jeszcze uchwały całej 
załogi. Zebranie w tej sprawie, na 
którym złożymy sprawozdanie z na 
szej wizyty w Warszawie i na któ· 
rym rowamy nagrody indywidualne 
odbędzie się niedługo. 

l'A.ŃS'.l'W. '.l'EA'l'R Im, S'l', JAUACZA -
(ul. Jaracza 27i29J - Gościnne wy. 
stępy Opery śląskiej - 0 godzinie 19 
opei:a G. Puccini·ego „CYGANERIA". 

. Przed.stawienie zakupione przez ORZZ 
l'A.'llS'r\\'. 'l ' EAfU 1'0\\li:>ZEIJHNl'. ,...: 

nieczynny. 

To nie bajka, choć dzieje się w „Bajce" 
l[EA'l'R LE'l'NJ „OSA" -... '(ul. Plotrkow• 

ska 94, tel. 272-70) - o godzinie 19,30 
,,śLUBY MURARSKIE". 

:fEATR KOMEOll i\tUZYCZNEJ „LUT• 
NIA" - do 10. 8. nieczynny, 

l'A:NSTWOWY TEATR żYDOWSKl -
.(ul, Jaracza :<\> - nieczynny, 

~:~i; 
J)YRK nr 7 (Plac Niepodległośc,1) - godz, 

19.30, Il!iedz, i święta 16 i 19.30. 

"ina 
6-BBIA (Stalina. 1) '- dla młodz!e~yt) -

„Spotka.nie nad Łabą.", godz. 15,3(), 18, 
20,30, . 

BALTYI\: (Narutowicza 20) - „Czerwo­
ny i·umak" - godz. 17, 19, 21; do, 

- Ulgowych biletów już nie ma - pa­
dają słowa kasjerki kina „Bajka". 

- A niech was!„. odchodzący od kasy 
tłumi przekleństwo. Bierze za rączkę o­
czekującego go malca i opuszczają kino. 

A teraz zobaczmy co się dzieje na sali 
kinowej. Tłok, ścisk, przepełnienie? -
Ależ nic podobnego! Równiuteńko poło­
wa sali świeci pustkami. 

- Dla~izego? 

Jak się okazuje, „Bajka'', podobnie 
jak i wiele innych kin łódzkich, połowę 
biletów przeznacza do sprzedaży ulgo­
wej , drugą zaś połowę sprzedaje po ce­
nach normalnych. 

: zwolony od lat 10 c żb I · d l · ż l lłAJKA Cl!'ranciszkań.sd<a 31) - „Klęska zy Y nnom wy awa o się, e po o-

nie pracuje, ale nawet w rodzinie nie po 
siada nikogo z pracujących, bo przecież 
członek związku -zawodowego ma pra­
wo wykupić 2 bilety ulgowe? 

Spieszymy więc powiadomić KINA, że 

tak nie jest i że prawo nabywania bile­
tów ulgowych za okazaniem legitymacji 
związku zawodowego zostało przyznane 
pracującym właśnie po to, aby mogli 
za ulgową opłatą chodzić do kina ile ra­
zy tylko mają na to ochotę. 

Czas najwyższy zlikwidować obecną 

„politykę biletową" w kinach łódzkich, 

przy której robotnik nie dostając biletu 
ulgowego odchodzi od kasy, a tymcza­
sem połowa sali zieje pustkami, ocze­
kując na „lepszą", mogącą drożej zapła-

cić publiczność, ~i) s,zpiega." _ godz. l '8, 2(); dozw. od l. 12. wa ludności robotniczej Łodzi nie tyłki> 
GDYNIA (Daszyńskiego :I) - nieczynne. -----------
lłEL - Kino n;eczynne. 
~1vzA (ul. Pabianiol'<I, 11ai _ „Pod:róże Nt-fro' bSiWO 01-ł! popłat:a " Gul~wera" - godz. 18, 20; dozw. od 

lat 7. 

ror;ge~1!0~iiWk~9.s~f: 6!,;, 'ó~'~:t °i~~ Nie wolno paso!ytowaf na cudzej pracy 
ROBOTNIK (K<illil\skiiego 178) - „Nauczy ObserwuJ·a_c wokandę sądową mo-1 żde"'o lll nkh na trzy tygodnie are-cielka bawi się" - godz. 18, 20; dozw. od "' 

lat 14. żna stwierdzić ciekawe zjawisko. sztu. 
JlOMA Cu!. Rzgowska 84łl - „Poszuki• z każdvm tyg'ldniem ;zmniejsza się Z wyroków tych wynika, że nie-

wacze złota" - godz, l8, 20; - do- powoli ilość spraw o ,,pospolite" n:i.- róbstwo dzisiaj nie popłaca i że pań 
-zwolony od lat 12. 

JłEKORD (Rzgowska 2) - ,.Spotkanie" ruszenie dyscypliny pracy, a jedno- stwo nasze zrobi wszystko, by wyple 
godz. 18, 20; doow. od lat 18. cześnie .zwiększa się liczba osądza- nić pasożytnictw'l wyjątków na moj 

STYLOWY (Kilińslciego 12:lil - „Ellwira nycb nierobów-recydywistów. 02lna nej pracy społeczeństwa. _(Ra)_ 
~!~'iił.an" godz. 17,30; 20; dozw od cza to, że krąg „niezdyscyplinowa-

IWIT (Bału~ki Rynek 5) - „Czarci żleb" nych" jest stcsunkow'l wąski, o- Stan1·a1 pasztet 
godz. 1?,30 ; 20; dozw. od lat _10. . gromna większość pracujących su-

'l:'J.iiCZA CP10trlcowska 108) - „~foJa Mv miennie wypełnia swoje obowiązki 
fa" godz. Hi.30, 18.30, 20.30; dozw. d k . " 
od lat 12. , ,,pro u cyJne . 

'tATRY (Sienkiewicza 40. w ogrodzie) - Mimo to ten wąski k;rąg fa.zików, 
„.Tan Rohacz z Dube" - godz 16,30; który ź rozmysłem łamie rytm 
18,30; 20,30; dozw. od lat 14. , ·1 · lk' d k · s 

WJSJ:.A (Da.szyńskiego 1) _ „Ma-8.l'et" :vsp~ neJ w~ _ 1 o pro u .. c~ę,. ~a . . '>: 
godz. 16,30; 18,30; 20,30; dozw, od zytuJe przec1ez na energn i c1ęzkieJ 

. lat 14 . . pracy milionów ludzi i to w tak de­
WOLNOSC. (~1. Nap1órkowskiego n~ 16) cydującym okresie -reaH.zacji Planu 

„l\faszenka - godz, 16, 18, 20, - 6 - t · Dl t t · • tw 1 dO<llw od lat 7. -le mego, a ego ez pans o u-
'WŁóKNI.-\RZ (Próchnika 16 - „Czerwo- dowe nde może tolerować not'lrycz­

wony rumak" - godz. 16.30; 18.30; nego sabotowania obowiązku pracy 
20,30: domv. od lat 10. . k t ·d · 

ZACHĘTA (Z!\'ierska 26) _ „Młodzi ma. il surowo arze ego r0 zaJU proce-
rynarze" - godz. 18, 20; dozw. od der. 
lat 7. Odczuli to dotkliwie ostatnio dwaj 

-- „bohaterowie" sali sądowej: robot-
DZIECIOl\f DO LAT 6 WSTĘP DO nik Miejskich Zakładów Wod'Jcią­
JHNA WZBRONIONY, gów i Kanalizacji - Lucjan Patrzy 

Radio 
WTOREK, 25 LIPCA 

- 12.04 D:<>ienn1ik poł.; 13,10 Poradnik o 
C\valczainiu s1'kodnrików zbożowych; 13,20 
Muzyka; 13,25 Progr. d111fa.; 13,30 Koncert 
malej omilesłry rozgł, krak.; 14,00 „Kro. 
nilka. węgierSlka"; 14,15 Komuni•katy; 14,20 
:Muzyka; 14,55 Recital fortep. ; 15,15 Arie 
i pieśrlli w wyk. J . Herbic'ha; 15,30 Aud. 
dla świetlic d'lli•ec.; 15,55 Przegl, prasy l;.i. 
tera.ckliej; 16,00 DzLen.nrllk popoi.; 16,20 Fe. 
lieto;J.1 z cyJ<llu: „Książka i ty": 16,30 Pie­
śni rewolucyjne i masowe; 16,45 Aktua.l• 
n~ai łódzkie; 16,55 Muzyka; 17,00 Kon­
cert ork.iestry Pol. Radda; 17 ,45 Audycja 
historyczna; 18 ,00 Kronika ,,SP"; 18,15 
„Tu mówi wystruwa planu 6,letniiego w 
Z..odzi"; 18,25 Reportaż ze świetlicy wi­
dzewsil<Lej manufaktury; 18,45 Fel. A, Le, 
lil1'iewskli1eg0 pt, , ,Przybrana córka c'Zyli 
film o f•iQmie"; 18,55 Pro gr. lok. na jutro; 
19,00 Koncert symf. w wyk, W<ielki.ej Or­
kiestry Symf; 20,00 Dzie.nnrllk wiecz. 20,40 
„l\'I:ozaika muzyczina,''; 21.15 Aud. dla 
wsi" 22,00 „Spacer po Warszawie" -
aud. poetycka; 22,15 Muzyka ta.n.; 23,00 
Ostamie wie.dom.; 23,10 Pro gr, n„ jutro. 
J!3,W-24,00 Muzyka. 

kąt oraz robotnik PZPW nr 4 -
Henryk Owczarek, którzy mimo u­
przedniego skazania ich za opusz­
czenie dni pracy bez · usprawfodli­
wienia, od nowa zaczęli „ła~kować". 

Tym razem jednak sąd nie ogra­
niczył się do potrącenia skir0mnego 
procentu z zarobków, ale skazał ka-

z żałobnej karty 
Niedawno zmarły w Łodzi dr med. J6-

zef Weyland pracował tu w lecznictwie 
ubezpieczeniowym od 1922 r. z króthą 
przerwą będąc zwolniony z pracy przez 
rząd saiiacyjny w czasie rugów rasistow. 
skich. Przykładem swego oddania się 
pracy porywał za sobą innych, toteż ci!!­
szył się powszechną sympatią i szacun­
kiem. 

Oliarq 
Kssa Samopomocy Kolle~eńslciej Prac. 

Izby Prżemysłowo..Handlowej zł 3.231,­
na dzieci oci(emnaałe 

Dotychczas 850-gramowa puszka 
pasztetu wieprzowego kosztowała I 
400 zł., obecn!i\e identyczna puszka 
pasztetu kosztuje 265 zł i w tej ce­
ni1e artykuł ten można otrzymać w 
każdym sklepie masarskim czy spo­
żywczym PSS. 

Lllcząc się rz.1 dużym popytem na 
rten smaczny li wysokokaloryczny 
artykuł PSS zamlierza wpr.owadziić 
do sprzedaży również puszki mniej­
sze 330-g·ramowe. 

TABELA WYGRANYCH 
3 dzień ciągnienia 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 88713 w Częstochowie. 

Wygrana 200.000 zł padła na 
Nr 66883. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 23539 75826 101387 110114 
117076. 

Wygrane po 46.000 zł padły na 
NrNr: 756 926 3174 18000 47598 
50992 58505 73249 75542 76391 78153 
78677 99441. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 320 3014 4769 7472 8824 11777 
15047 15068 16013 17305 19500 25281 
25994 29795 34644 48690 48908 49142 
50153 53108 53549 53700 60160 60332 
60363 62930 64517 68578 75544 76931 
77671 78051 79518 85239 88598 94057 
94196 99269 104890 108219 112233 
112507 112990 119870. 

- Część pieniędzy - dodaje Jan 
Galus - ofiarujemy na pomoc ofia 
rom wojny w Korei, . 

- Jak przyjęła wasza załoga wia 
dom.ość o zwycięstwie w konkursie? 

- Co tu mówić. ucieszyliśmy si ę. 
Przecież to nielada zaszczyt. 

Dowiadujemy się dalej, jaką drogą 
doszli robotnicy do tak dobrych wy 
ników pracy. Hrzede wszystkim wy­
konywaU swą robotę solidnie, syste 
matycznie zwiększając normy. Do 
zwiększania norm przyczynifa się 
również dobra organizacja roboty. 
Podczas 4 miesięcy nie było ani je­
dnego postoju, nie zmarnowano ani 
minuty. Ważne jest także to że, pro 
wadzono wyjątkowo bardzo oszczęd­
ną gospodarkę materiałami 'budowla 
nymi. - Wydajność pracy podnioslo 
współzawodnictwo między poszczegól 
nymi zespołami. 

- A jak wyglądacie w tej· chwili 
z ;robotą? 

- Uzyskane zwycięstwo - mówi 
majster Walerian Szklar - dodało 
nam jeszcze większego bodźca do 
pracy. Zbrojarze kładą płyty dacho­
we, cieśle szalują gzymsy, a mura­
rze „blindują" czyli okładają gzymsy 
cegłą. Budowę Centr. Magazynów 

Komitet Bojowników Pokoju 
Urząd PGwiatowy w Welssenfels{­

Saame. 
Tej treści depesza wpłynęła w. 

dniu 22 bm. do Prezydium Rad\9 
Narodowej w Łodzi. Setki podob• 
nych depesz nadeszło do Polski z 
różnych miejscowości Niemieckiej 
Republiki Demoltratycznej. 

O czym świadczą te życzenia 
niemieckiego ludu pracującego z 
okazji święta Odrodzenia Ludowej 
Polsld? świadczą one o tym, że w­
stosunkach międzv narodami nie• 
mieckim i polskim nastąpił prze• 
łom, a głęboka przepaść wykopana, 
przez rządzące kliki kapitalistycz• 
ne i faszystowskie, wyrównuje się. 
Odwraca się karta dziejów. -

I Polska Ludowa i Niemiecka Re 
publiltą Demokratyczna znalazły 
się w jednym potężnym obozie 
państw walczących o pokój. Łączy 
nas wspólny cel. Nie ma więc prze 
szkód -do pogłębienia obustronnej 

żywnościowych ukończymy całkowi-\ -ki 
cie na 1 grudnia br. (k) ==============:::11 

przyjaźni. 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
* BRAK BILETÓW 20-PRZE· ! Dzieln. R. N. Łódź-Północ za zaloże• 

JAZDOWYCH w tramwajach, w dal · nie chodnika na ul. Bratysławskiej, 
szym ciągu trwa: Zapytujemy więc p·omoc pr.zy brukowaniu ul. Maratoń 
MZK, dlaczego utrudnia pracę kon- skiej oraz eainstalowanie lamp elek 
duktorom, któr.zy nie zawsze mają trycznych. 
drobne pieniądze na wydawanie re- * ZAPISY NA KURS PRZYGO· 
szty oraz stwarzają niewygodę .pa- TOWAWCZY do egzaminów wstęp• 
sażerom często jeżdżącym tramwa- nych Państw. Szkoły Pracy Społecz 
jami? nej składać można jeszcze do 29 bm. * GROMADA RETKINIA prze- w sekretariacie szkoły przy ul. Sko· 
słaia podmękowanie Prezydium rupki 6/8. Kurs rozpoczyna się 1 

Śluby murarskie W „Osie" sie~pn~ brD~Ii~~ĄłJA.cH KIOS· 
KOW Z NAPOJAMI CHŁODZĄCY• 
MI w dalszym ciągu płucze si~ 
szklanki p•łuczkami przyciskowymi. 
Czy komisja sanitarna nie ma czasu 
na zajęcie się tak ważnymi dla zdr<> 
wia ludzkiego sprawami? * NIE BĘDZIE N ARZEKAię", 
Z prawdziwym <Zadowoleniem poda· 
jemy do wiadomości, że bufety na 
dworcu kaliskim. na których obsłu• 
gę i działalność tak często uskarżali 
się nasi czytelnicy, z . dniem 15 bm, 
zostały odebrane prywatnej dzier• 
żawczyni i przydzielone Spółdzielni 
Emerytów Kolejowych. 

. Spodziewamy się, że odtąd wszel• 
kie utyskiwania na obsługę ustaną: 

~:: DZIURY NA LITERACKIEJ. 
Pomimo zapewnienia Wydz. Drogo­
wego RN w Łodzi, dziury na ul. Li„ 
rerackiej nie - zostały jeszcze zlikwido 
wane, aczkolwiek od marca minęł<> 
już trzy miesiące. 
* KILKA TYGODNI temu przy„ 

szło na świat w łódzkim Zoo małe 
guanaco, „Maleństwo", które d:iiś 
jest już prawie takie duże jak jego 

!(zys, z. Nowlcki) matka czuje się w atmosfer:lle mia„ 
sta . kominów wspaniale, Ani na 
chwilę - jak to widzimy na Zdję„ 
ciu - nie opuszcza jednak bokq 
swej rodzicielki, 

NlieI>Orozumien<ia m1iędzy starą., przed• 
wojerullł koltunerJą,, a nowym I>Okole: 
niem które idzile stainowill. główne soki 
żywo'tin.e woóeWliil.u „śluby Murarskie" 
spółki autorskitej Stępienia. ! G-O'Zdawy. 

N-ie dziwrrego, że pnzy tym niemal usta 
'Wiwnym spotykaniu &ię tyc'h dwóch 
„świaitów" n2.3tępują, na scelllie krótkie 
sp1ęcia, ,,_ huraga.n śmiechu - na wi• 
downi. Nadto .,śiluby Murarskie'' powo­
dzeilliie swe rawdzięczają zgra.nemu zespo 
łowi artystycznemu mimo, że w premiie• 
!'Owej obsad2100 za:;zły pewne zmiany. 
Rolę inży!ruier9 po Ka.zinrilerz:u Pawłow­
skim (patrz karyikatu_ra jego z I aJktu , 
gdy mu pęka maryn&rka iw traanwajuj) 
objął Wojnicki, który spa.dek ten zupeł­
nie god;nilie reprerzentuje. Reszta zespołu 
w osobach Wilczyńskiej (Oi'OOia), Golca 
(l!'elek), Jamry (Hela), Piaseckiej (Zo­
siaO OO"az Puchnfowskiej, Zwolińskiego, 
żarskiego, Cegiclki, Kowalskiego i nowo 
pCYZyskalnego dla sceny Łoskota. zbiera 
zasłuŻOIIle oklaski za-w1>re szczelnd•e wypeł 
nionej widowni (F) Foto: Arch. „Dz. Ł.'J 

AGAPIT "RIJZOE czgll ROBINSON H:RIJP"A (49) 
OBCESZ REGULARNUt 
OTRZYMYWAO GAZETĘ 

WPt.AOA~ j 

- Zapalił wod1:. Jest potężniejszy od 
szamana, Ba1·ilt, wodzu nasz, przebłagaj 
wielkiego Agapi, ażeby nie zapalał mo' 
:rza I nlie zniszczył nas - błagali przera­
żeni wyspiarze 

Na gorąc" prośbf;l Ra.rika, Agapit odpo' 
wiedział. 
·- Wiedz, że mam dobre serce i morza 

nie zapalę. Ale z szamanem musisz zro­
bić porz:idek. 

- Idź precz, ll'trze, obłudnflm, kokoso• 
wy łbi~ - prz epędzi! Raril< szamana. -
Masz opuścić naszą wyspę i osiedlić się 
na wyspie ,,Trzech R ckinów"t gdzie nie· 
ma a~ jednego człowieka. 
Prze1·ażony szaman, szalbierz I intry• 

gant w jednej osobie łypnął nienawistnie 

oczami w stronę Agapita i czmychnął, 
aż się za nim kurzyło 

Nikt rn'.e pomyślał, ażeby sprawd:oic, 
czy rzeczywiście opuścił wyspę. Rozkaz 
Baril<a był zawsze wykonywany i nie 
zda1·zyło się dotychczas, aby ktokolwiek 
go nie posluchal. 

- Jaki ty ,jesteś potężny, Agapicf.e! -
Tamona z i·adosn.ym okrzykiem biegła 

<Io Agapifa, - Byłam daleko na bagnie. 
Zoieralam palmę sagowlł. Nic nie wiedzia 
łam, co się tu dziicje Dopiero mi po po­
wrocie do wsi wszystko opow!edzi<:Ii. \l'o 
dę potralisz zapatać , 

- E, to drobiazg! Gdyby nie to, że 
kapitan „Huppy" był opojem, to by mi 
s~~ sztuczka nio udała. - Nie rozumiesz? 
Nie 'Szkodzi. Kie.dyś ci wszystko doklad• 
nie wyth1maczę. 
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